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Lkskluzja Trockiego i tow. 


Kraków, 18 listopada. 

Przysłowiową łyżką dziegciu, dolaną 
do beczki wina, było wystąpienie opo- 
zycjonistów komunistycznych podczas 
wielkich uroczystości, urządzonych w 
Moskwie i Leningradzie ula uczczenia 
dziesięciolecia władzy holszewiekiej. 

Uroczystości owe były popisem orga: 
nizacji i udyscyplinowania mas, który 
zdumuał gości eudzoziemskich. Miljono- 
we masy "ludzkie przesuwano z miejsca 
na miej ce z taką łatwością, panowano 
nie tylko nad ich ruchami leez nad ich 
nastrojem, wyglądem i zachowaniem. z 
taką pewnością, że wywierało to wraże- 
mie zupełnie niezwykle. Równocześnie 
rozw imięto niesłrchany przepych deko- 
racyjny. Do iluminacji samej Moskwy 
użyto światła elektrycznego w sile 
dwóch i pół miljona świec. Podbbnie 
jasno było w Leningradzie, gdzie pad- 
to historyczne tereny walk rewolueyj- 
nych jak pałac Zimowy z placem przed 
nim, twierdzę Piotropawłowską itd. u- 
żwto jako sziafażów do pomyślanych na 
ogromną skalę widowisk świetlnych, 
przedstawiajacych główne etapy walki 
rewolucyjnej i jej ostateczne zwywię- 
stwo, 

I wśród tego wszystkiego uparte wy- 
stąpienia opozycji pod wodzą głównych 
kierowników i tworeów wypadków, któ- 
rych wspomnienie tak uroczyście właś. 
nie obchodzono. Więc w Moskwie Troc- 
ki przemawiający po przedmieściach 
do nadciągających mas robotniczych 
przeciw rządzącej większości. Więc w 
Leningradzie wszechmoceny tam do nie- 
dawna Zinowiew zdobywający na czele 
zastępu opozycjonistów jedną z trybun |n 
i wygłąszający stamtąd płomienne 0- 
skarżenię Stalina i jego ludzi o niszeze- 
nie komunizmu i wypaczanie idei Leni- 
na. Dochodziło do upartych i i gorszących 
walk ulicznych na pięści i kije między 
opozycją a większością partji triumfu- 
jącej | wykonującej dyktaturę. W wal- 
kach tych wprawdzie opozycja wszędzie 
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Upór zlamała wreszcie rozmowa z wojewo- 
dziną, która zaręczała, że sam król tego zwią- 
zku 'najmocniej sobie życzy i osobiście w tym 
celu do księżnej matki się zgłosi. Wobec tego 
Księżna zezwoliła przyjąć oświadczyny, ale 


_ warunkowo. 


C sbeh odzić 


Nadciągala nowa burza. Jeszcze listów kró- 
lawskich nie było, a tu zebrały się osoby, sto- 
Jace blisko dworu i chciały winszować. Mat- 
ję księżniczki Ludwiki to obrazilo, a gniew 


jej spadł na księżnę wojewodzinę, — „ Zerwę.| n 


R związek“ — zawołała i potrzeba było do- 
Piero zaręczeń uroczystych księcia Antoniego, 
Że matka była niewinną, że tylko prosiła o 
"stawienie się co jej król przyrzekł z dobro- 
"lą. Listy nadeszły — sprawa zdawała się być 
kt dobrej drodze. Ale nie tu jeszcze koniec 
IPokorzeń księżnej wojewodziny i Radziwił- 
bw. Proszono króla o nadanie księciu Anto- 
jemu tytułu altesse royale. Fryderyk Wil- 
Elm nietylko się na to nie zgodził, ale wy- 
a 8 obawę czy ceremonie królewskie zarę- 
«a 1 taniec z pochodniami przy tym związ- 
A e koniecznie odpowiednim królewskiej 
Ei- €] godności” nie uczynią w kraju i zagra- 
ą wielkiego 
lny jest na prośby stryja, lecz „dbałość o 
ność nas *zego domu równie stryja jak i mnie 
powinna” 


"ZĘ 


wrażenia. Król wprawdzie po-, 


Za to obiecywał księciu. 


bez wyjatku była bita i wyeiskana z za- 
jętych pozycyj, to jednak byly to Pyr- 
husowe zwycięstwa. Urok jednolitej i 
zwartej wewnętrznie partji prysł niepo- 
wrotnie. Zresztą Stalin i jego większość | 
musieli z własnego doświadczenia rozu- 


ścią, to jutro może być tem dotkliwiej 
bijącą większością... 

Zdecydowano się więc na krok 
roiczny i nie zwlekając, natychmiast po 
zakończeniu uroczystości, już w sobotę 
dnia 12 bm. na wspólnem plenarnem 
(posiedzeniu komitetu wykonawczego 
(Cika) i komisji kontrolnej partji komn- 
nistyeznej powzięto szereg uchwał, któ- 
re stanowić będa niewątpliwie 
zwrotny w w historji parti komuni- 
stycznej i rządzonej przez nią ogromnej 
Rosji. Uchwałami temi postanowiono 


| 
wykluczyć z partji Trockiego i Zinowie- | 


wa, Z komitetu zaś centralnego w yklu- 
czyć Kamieniewa (ambasadora sowiec- 
kiego w Rzymie), Rakowskiego (dotych- 
czasowego ambasadora w Paryżu), 
Smilge, e an i Awdiejewa. Rów- 
nocześnie wykluczono z komisji kontrol- 
nej partji Murałowa, Bakajewa, Szkłow 
skiego, Petersona, Sołowiewa i Lizh 
na. Wszysey wykluezóni zostali tem sa- 
mem usunięci z zajmowanych stanowisk 
rządowych, pozbawieni wszelkich pobo- 
rów a nawet mieszkań służbowych, — 
Wielu bowiem jako wysokich dygnita- 
rzy mieszka dotąd na Kremlu moóskieww- 
skim, Całemu szeregowi innych komuni. 
stów udzielono nagany i ostatniego o- 
strzeżenia. Radka nie wykluczono 
wprawdzie, ale udzielono mu „misję 

naukową” do Irkucka bez prawa powro- 
tu do Moskwy... 

Ogłoszony w „Prawdzie“ i „Tzwie- 
stjach* w poniedziałek ofiej uż komu- 
nikat o tych wykluczeniach powiada, że 
Trocki i Zinowiew zostali w ykluczeni Z 
partji „jako główni wodzowie calego ru- 
chu antyparty jnego, który stał sie już 
jaw nie antysowieckim i daży do znisz- 
czenia dyktatury proletar jatu“, Dalej 

następują w komunikacie obita 
obszerne motywy uchwały wykluczają- 
coj. Trocki i Zinowiew nie zadowołnili 
się akeją opozycyjną w łonie samej par- 


Antoniemu dać... ordery. List królewski dolał 
naturalnie oliwy do ognia. Iozpoczęla się ko- 
respondencja, król się colał, tłumaczył, sam 
wreszcie ceremonją zaręczyn i królewskich 


$ | godów obiecał się zająć. Ale podrażniona księż- 


na Augustynowa, nie cheąe trudzić Jego Kró- 
lewskiej Mości, urządziła zaręczyny w obec- 
ności własnego dworu i ks. Radziwiłłów. Król 
sutym obiadem załagodził zwadę. 

Nowy grom spadł na narzeczonych. Carowa 
Katarzyna w liście do Grimma objawiła nic- 
zadowolenie swoje z tego związku, Gdyby też 
księżna — pisała o wojewodzinie — poleciw- 
szy względom moim syna swego Antoniego 
ot tak nagle jego i żonę wywiozła, do Hiszpa- 
n}, nie gniewałbym się o to. Miałam ją za 

nadzwyczaj miłą i uprzejmą osobę, cóż kiedy 
oszalała '', 

Nie było rady, musiala księżna wojewodzi: 
na pojechać do ‚Petersburga, zwłaszcza, 
sprawa opieki nad maloletnim Dominikiem, 
odnowiona przez zabiegi jego matki, zależała 
od łaski carowęj Katarzyny. Z księżną odje- 
chał mąż i książę Antoni, którego narzeczo- 
na czułym listem żegnala. 

Przeszkody mnożyły się coraz bardziej. W 
kraju oskarżono wojewodę o zdradę słanu, a 
i w Berlinie otoczono Radziwiłłów siecią in- 
tryg, wzbudzając podejrzenie, że intraty, obie- 
cane przez wojewodę księżniczce Ludwice, nie 
mają pewności. Żądano, aby wojewoda wy- 
dziedziczył wszystkich synów na rzecz Anto- 
niego. Poprostu kazano my za „honor“ dobrze 

zapłacić. . Ślub, mający się odbyć w listopa. 
dzie, odłożono. 


mieć, że to, co dzisiaj jest bitą mniejszo- | 


he- | 
| nielegalne tajne drukarnie, w których | 


punkt 


że. 


_„A REFORM 


wychodzi codziennie o godzinie 2 po poludniu 


tji mimo, że specjalną uchwałą zagwa- 
rantowano im całkowitą swobodę słowa 
na wszystkich kolegjach partyjnych, a 
nadto dopuszczono wolność dyskusji w 
prasie partyjnej, publikując w ..Praw- 
dzie“ stenograticzne sprawozdania z 
wielkich debat z opozycją wraz z mowa- 
mi jej leaderów. Troeki i Zinowiew u- 
ważali za stosowne wynieść swoją ak 
cję poza partję, zwracać się w swoich 
wwrstapieniach do mas why walelskich 
bezparty, jnych lub nawet wreez wrogich 
partji, urządzali publiczne nielegalne 
| zgromadzenia, na których występowali 
przeciw partji i jej rządom, urządzali 


publikowali odezwy przeciw partji i 
wladzom bolszewickim, poddając ich 
marządzenia nienawistnej krytyce pu- 
biicznej, Wreszcie podczas samych uro- 
czyptości jubilet uszowych Trocki i Zino- 
wiew-zamiast na równi z wszystkimi in- 
nymi zasłużonymi komunistami zjawić 
się przed mazuloeum Lenina i tam wi- 
taé pochód miljona manifestantów. u- 
rządzali nielegalne antypactyjne zebra- 
Iia na ulicach Moskwy .i Leningradu, 
nakazywali swoim zwolennikom rozrzu- 
cać nieprzyjazne partji*i wtadzom ulot-' 
ki i proklamacje, zttracali stę jawnie o 
pomoc i współdziałanie do żywiołów no- 
torycznie znanych jako przeciwnych a 
nawet wręcz w gie: komunizmowi i 
rządom sowieckim. Gdyszaś komisja 
kontrolna wobec takiego. Regigpowania 
ebu byłych wodzów partyjny ch jeszcze 
w dniu I zaprosiła ich na swoje posice- 
dzenie i postawiła im ultimatywne ža- 
danie, aby złożyli pisemne „przy rzecze- 
nie, że na przy szlość swojej akcji opo- 
zycyjnej nie będą wynosili poza partję i 
nie będą jej nadawali charakteru akcji 
jawnie antyrządowej, Trocki i Zino- 
wiew demonstracyjnie opuścili lokal 
komisji, w kilka godzin zaś potem przy- 
slali równobrzmiące pisma, datowane z 
dnia 11 bm, w których w wyrazach 
ostrych i nieparlamentarnych odrzucili 
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żądanie komisji. Wobec tego wszyst- 
kiego Cik partji i jej centralna komisja 
kontrolna na plenarnem posiedzeniu Ww 
dniu 12 bm. uznały zgodnie, że „ZAArÓW- 
Ino Trocki jak Zinowiew stanęli jaw nie 
po stronie tych sił, które są wrogie-dy- 
kiaturze prolet arjatu” . 

Wykluczenie jednych wybitnych 
członków partji, drugich zaś z Cika i ko- 
misji kontrolnej jest wstępem do wy- 
| kluezenia ich z partji. Trocki i Zino- 
wiew także najpierw zostali S Yk inedi 
z tych kolegjów. W ykluczenia te są tem 
bardziej uderzające, że spadły na naj: 
wyższych dotychezasowych dygnitarzy 
sowieckich jak Rakowskiego, o którego 
stanowisko ambasadora w Paryż żu jesz- 
cze tak niedawno zajadle walczył Czi- 
ęzerin z rządem francuskim. Kamie. 
niew, aktywny ambasador sowiecki w 
Rzymie, przez szereg lat odgrywał wie|- 
ką rolę jako członek słynnej „trojki” 
w Politbiurze partyjnem. A już bardzo 
charakterystycznem jest wykluczenie z 
komisji kontrolnej Petersona, który do 
ostatniej chwili pełnił funkcje komen- 
danta Kremla i jako taki miał p'eczę 
nad życiem i bezpieczeństwem najwyż- 
|szych osobistości partyjnych. Nadto Pe- 
terson był najserdeezniejszym przyja- 
cielem Dzierzyńskiego i jako laki głów 
nym organizatorem: i pierwotnym kie 
rownikiem Czerezwyczajki. Wszyscy 
wykluczeni posiadaja najwyższe staże 
partyjne, to znaczy, pracuja w partji 
przeszło dwadzieścia lat. co najmniej of 
roku 1905, t. j. od pierwszej rewolucji. 
Masowe wykluczenie tego najstarszego, 
najbardzej dla zwycięstwa partji zasłu- 
żonego, najdoświadezeńszego i najku|l- 
turalniejszego elementu z partji komu- 
'nistycznej Świadczy, że odbywa ona 
ewolucje równie charakterystyczna jak 
doniosłą w skutki. (s-i). 
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Trocki uwięziony w Kremiu? 


Paryż, 18 listopada. W związku z ostatnie- 
mi wypadkami w Rosji, znajdującemi żywe 
echo w tutejszej prasie, pojawiły się w formie 
doniesień z Moskwy pogłoski, że Trocki zo- 


książę Antoni powrócił wkrótce do narze- 
czonej, Wojewoda zakupił pałac w Berlinie, 
po Denholfównie, żonie morganatycznej Fry- 
deryka Wilhelma, a dwóch młodszych synów, 
Michała i Walenlego, postanowił oddać do 
służby carowej Katarzyny. 

Kiedy księżna Helena z trudem odzyskiwała 
względy w Petersburgu, szykany czynione 
księciu wojewodzie w Berlinie w kwestjach 
inansowych, zniechęciły go prawie zupełnie. 
O rozchwianiu się związku mówiono w ca- 
lej Europie. Książę Henryk był urażony, że 
wojewoda nie przyjeżdżał do Berlina i na li- 
sty przyszłej synowej już nie odpowiadał, Za- 
miast papierów, mających załatwić formalno- 
ści majątkowe, przybyła z Nieborowa basetla, 
bo książę Antoni był zawołanym muzykiem 
i basctlistą! Narzeczona ostro i otwarcie na- 
pisałą do przyszłego teścia, żądając zakończe- 
nia tego, na co się przed dziewięciu miesią- 
cami zgodził. Wojewoda nareszcie przybył: do 
Berlina z końcem stycznia 1796 roku. Ślub 
został naznaczony na 17 marca. Księżna mat. 
ka nie cheiala ślubu ani w Poczdamie u króla, 
ani w Rheinsbergu u księcia Henryka, lecz za- 
rządziła go despotycznie u siebie w domu. 
Nie dopuściła nawct następczymi tronu do od- 
wiedzenia córki przed ślubem. Ślub katolicki 
dawał rano kanomik Malczewski z Poznania. 
wieczorem błogosławił powtórnie młodą parę 
pastor Konrad. Obecnymi byli tylko rodzice 
i bracia panny młodej, wojewoda i dwaj ko- 
nieczni świadkowie w osobach ministrów kró- 
jlewskich. Klejnoty koronne przysłane przez 
króla, księżna matka „pogardliwie"* odesłała 


(Telegram własny „N. 


Reformy"). 


stał uwięziony na Kremlu. 

Równocześnie nadeszła pogloska, że Trocki 
miał zostać zastrzelony podczas próby uciecz- 
jki Pogłoska ta nie znalazła potwierdzenia, 


Wojewodziny nie było na ślubie; w chwili 
podpisywania trzeciego rozbioru musiała pil- 


nować interesów w Petersburgu. Odzyskała 
łaski carowej. Górka jej Krystyna olśniewała 
północną stolicę wdziękami i urodą. Jako pan- 
na honorowa, jeździła do odbywania służby. 
dworskiej czterokonną karctą. Jadala przy je- 
dnyms tole z cesarzową; wielcy książęta ubie- 
gali się o jej wzgledy. Raz 11 menuetów z 
rzędu tańczyła, a w kożaku nie miala sobie 
równej. Kiedy imperatorowa nagle zmarła, za- 
ziębila się na jej pogrzebie i po kilku dniach 
zeszła z tego świata. 

Książę Antoni pełnił tymczasem slużbę na 
dworze i:przy żonie. Nie zazdrościł 'mu brat 
Ludwik, przebywający w Berlinie. Książę 
Antoni musiał chodzić na dworskie chiady, 
kolacje, dowiadywać się o zdrowie pani 
Ritzowej, kochanki króla jegomości pruskiego, 
lub o tem, czy hr. Sehemetau pozbył się już 
kataru. Z teściową miał ciągłe utarczki. Ra- 
zala ona córce używać dawnego herbu z Mi- 
cjałami: „Księżna Pruska, małżonka ks. Ra- 
dziwiłła”, wściekała się, gdy kto zaadresował: 
Księżna Radziwiłłowa. 

Dwór pruski wciąż mieszał się do finanso- 
wych stosunków wojewody, położył sekwe- 
ster nawet na Bolimowie. Wojewoda zaczy- 
nal żałować związku z Hohenzollernami. 
Sekretarz jego, Miniewski, otwarcie pisze: 
„Szykamują nas za to, że do 30 miljonów 
złp. do Berlinie sprowadzamy i one w nim 
tracimy, zbiegów i hołyszów wspieramy pie- 
niędzmi, karmimy obiadami, bawimy koncer- 
tami lub polowaniem“, Na domiar kłopotów 


N 
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Spisek na życie Marszałka Piłsudskiego wykryty we Lwowie? 


Aresztowanie w Warszawie prezesa lwowskiego oddziału Związku Hallerczyków ' 


(Telefonem nd naszego korespandenta ). 


Lwów, 18 listopada. (C) W oparach 
obłędnej nienawiści partyjnej wykieł- 
kował potworny plan zbrodniczy spi- 
sku na życie marsz, Piłsudskiego, nie- 


wany został przez FKustachiewicza na! 


inkasenta stowarzyszenia „Jedność Na- 
| SEE Zbliżenie pomiędzy nimi na- 
stąpiło w czasie wyborów prezesa 


doszły do skutku, dzięki odporności na- | Związku Hallerezyków. Preiss prowa- 


mawianego do mordu człowieka. 


Zbrodniczy zamiar powstał w głowie | który aczkolwiek w armji 


dził agitację na rzecz Eustachiewicza, 
Hallera 


jednego z lwowskich fanatyków pra-|nigdy nie służył, został dzięki wpiywom 


wicowych, niejakiego Bolesława Eu- 
stachiewicza, człowieka, który w za- 


gadkowy sposób bezprawnie potrafił tyczne oddanie Preissa 


wedrzeć się na stanowisko prezesa 
Związku Hallerezyków choragwi lwow- 
skiej a ostatnio dzięki nieznanym za-| 
sługom powołany został na general- 
nego sekretarza Związku Ludowo-Na- 
rodowego do Warszawy. 

Rzecz się ma następująco: | 

W brygadzie dla spraw polityeznych 
przy urzędzie śledczym we Lwowie zja- 
wil się w poniedziałek 14 b. m. członek 
zarządu Związku  Hallerczyków we 
Lwowie Alojzy Preiss, inkasent lwow- 
skiej filji Banku Polskiego i oświad- 
czył, że przyszedł oskarżyć prezesa 
Związku Hallerezyków we Lwowie Bo- 
lesława Eustachiewiecza o namawianie 
go do zamordowania prezesa rady mi- 
nistrów marszałka Piłsudskiego. 

Piorunująca ta wiadomość wywo- 
łała początkowo u obecnych powątpie- 
wanie w normalność umyslową mówią- 
cego, jednakże dalsze jego zeznania 
usunęły te wątpliwości, gdyż Preiss 
w  drobiazgowy sposób przedstawił 
dzieje swojej znajomości z Eustachie- 
wiczem. 

Pozmał się z nim przed dwoma laty 
ne jednem z zebrań poselskich posła 
Mączyńskiego we Lwowie i zaangażo- 


postronnym obrany prezesem. 

Eustachiewiez zaobserwował fana- 
r € dla prądów 
prawicowych i w tym czasie nastąpi- 
ło, zapewne dla spotęgowania w umy- 
śle Preissa nastrojowości zaprzysieże- 
nie go. Odbyło się ono wieczorem w lo- 
kalu „Jedności Narodowej”, przy ul. 
Kopernika L. 20 we Lwówie przy 
zainscenizowaniu tajemniczych obrzę- 
dów, przypominających ceremonje ma- 
sońskie. , 

„W ciemnym przedpokoju ujął ktoś 
nieznany Preissa za rękę i zapytał go 
uroczystym głosem, 
sprawie. 

Po otrzymaniu odpowiedzi twierdzą- 
cej wprowadzono go do pokoju. Tu na 
niskim stoliku stał krzyż i paliły się 
dwie świece, przy których świetle 
ujrzał Preiss czarną zasłonę, z wycię- 
tymi w niej dwoma otworami. W otwo- 
rach tych błyszezały czyjeś oczy. Za 
zasłoną rozległ się uroczysty głos, w 
którym Preiss poznał głos Kustaciewi- 


|Dokładnej treści, złożonej przysięgi 
Preiss sobie nie przypomina, ale pa- 
mięta jedynie końcowe słowa, w któ- 
rych jest mowa o „karze 
zdradę tajemnic związku dla 
wiary i ojczyzny. 


czy chce służyć, 


cza, wzywający do złożenia przysięgi. 


śmierci za) 
obrony 


Po obraniu Eustachiewiecza preze- 
sem związku Hallerczyków, t. j. z po- 
czątkiemgb. r. toczyły się między 
kFustachiewiczem a Preissem częste 
rozmowy. na temat werbunku ludzi 
potrzebnych do „rozgrywki“ z obecnym 
rządem. Kulminaeyjny punkt tych roz- 
|mów nastąpił w połowie lutego b. r. 
przed pogrzebem legjonistów z pod Ra- 
rańczy w lokalu „Jedności* przy ul. 
Kopernika 20 we Lwowie. Eustachie- 
wicz zapytał wówczas wręcz Preissa: 
„Czybyście się nie mogli poświęcić dla 
sprawy i zamordować Piłsudskiego?“ 

Preiss odrzucił z oburzeniem propo- 
zycję i rozeszli się, nie podawszy sobie 
ręki. Od tego czasu — według zeznań 
Preissa — zaczęła w nim wzrastać nie- 
chęć do Fustachiewieza, a zarazem za- 
jszła zmiana w politycznych zapatry- 
waniach. Ostatecznym rezultatem tej 
zmiany jest doniesienie o wszystkiem 
| policji. 

Według dalszych, nie mniej ważnych 
|rewelacyj Preissa pierwsza ulotka p. t. 
„Komunikat Iwowski nr. 1“ była, dru- 


Warszawa, 18 listopada (AW). Wczoraj póź- 
nym wieczorem w czasie zebrania Zarządu 
Głównego Związkn Hallerczyków, odbywają- 
cym się przy ul. Nowy Świat 40, wkroczyła do 
lokalu obrad policja, legitymując wszystkich 
zebranych i aresztując Bolesława Kustachie- 
wicza, prezesa lwowskiego okręgowego Związ- 
ku Hallerczyków. 

i W mieszkaniu Eustachiewicza, gdzie prze-! 


Z-80 


Szczenóły aresztowania Eustachiewicza. 


kowana przez Eustachiewicza w jego 
drukarni we Lwowie, przy ul. Krzy- 
wej. Kolportował Kustachiewiez przy 
pomocy kilku osobników, których na- 
zwiska Preiss wymienił. 

Lwowskie władze policyjne odnio- 
sły się natychmiast do Warszawy z żą- 
daniem aresztowania przebywającego 
tam obecnie Eustachiewieza. Okazało 
się, że pomimo przeszło blisko miesię- 
cznego pobytu nie był oh zameldowany, 
wskutek czego poszukiwania za nim 
trwały trzy dni. We czwartek po pół- 
nocy nadeszła wiadomość, że Eustachie- 
wicza aresztowano o godz. 11.30 w lo- 
kalu Zwiazku Hallerczyków, Po areszto 
waniu przewieziono go do pałacu Blan- 
ka, gdzie mieści się główna komenda 
policji, a w mieszkaniu przy ul. Be- 
dnarskiej 17 dokonano rewizji. 

Wiadomość o aresztowaniu Eusta- 
chiewicza wywołała we Lwowie ol- 
brzymie wrażenie, albowiem Jest on 
powszechnie znany jako człowiek wysu- 
wający się na czoło wszelkich imprez 


ZL. N. 


bywał on od niespelna trzech tygodni po przy- 
jeździe ze Lwowa, policja przeprowadziła re- 
wizję, zabierając wszystkie rzeczy Eustachie- 
wieza do urzędu śledczego, gdzie mają być 
paddane szczegółowym badaniom. 
Aresztowanie nastąpiło wskutek pisma 
władz sądowo-politycznych lwowskich, które 
podejrzewają Eustachiewicza o ścisły związek 


ze słynną sprawą ulotkową. 
EE aa w 


Komisarz rządowy w Gentralnem Tow. Roiniczem? 


(Telefonem od nasz 


ego korespondenta). 


Warszawa, 18 listopada. W związku z za-|czas gdy Towarzystwo nie ma takich zadań 


rzutami, postawionymi przez władze Central- 
nemu Towarzystwn Rolniczemu, iż w ramach | 


|w statucie, istnieje w kałach rządowych za: 


miar wprowadzenia do Towarzystwa komisa- 


jego dokonuje się działalności polityczne, pod-|rza rządowego. 


Z ruchu przedwyborcześ0. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 18 listopada. Rokowania, pro- 
wadzone pomiędzy frakcjami socjalistyczne- 
mi mniejszości nrodowycch © stworzenie, 
wspólnego bloku wyborczego, nie dały do- 
tychczas pozytywnego wynikn. 

Dziś odbywa się posiedzenie klubu parla- 
mentarnego posłów i senatorów niemieckich. 
Obrady mają pozostawać w związku z pracami 
nad utworzeniem bloku wyborczego mniejszo- 
ści narodowych, do którego mają wejść także 
przedstawiciele niemieccy. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 18 listopada. W dniu wczoraj- 
szym Centralny Komitet Wykonawczy P. P. S. 
obradował pod przewodnictwem posła, Barlic- 
kiego nad sprawą związaną z organizowaniem 
nadchodzącej kampanji wyborczej. 


zrobiono rewizję u ks. Antoniego i omało go 
nie aresztowano. Podejrzywano go ni mniej, 
ni więcej, jak o zbrodnię knowań politycz- | 
nych na rzecz Polski. Cóż się pokazało? Oto 


Wojewoda warszawski ustępnie? 


Prasa zbliżona do rządu podaje wiadomość, | 


że w niedługim czasie nastąpi zmiana na sta: 
nowisku wojewody warszawskiego. Następcą 
wojewody Sołtana ma być wojewoda nowo- 
grodzki Beczkowicz, były komisarz rządu 
w Warszawie. 


Sąd marsza!kowski 


w sprawie posła Korfantego. 


Warszawa, 18 listopada (AW). W naduito- 
dzącą niedzie'ę rozpoczną się obrady sądn mar. 
szałkowskieao w sprawie posła Korfantego. 

Przewodniczyć będzie poseł Thugułt, człon- 
kami kompletu będą posłowie Diamand i Zół- 
tewski, 


Międzynarod. nsty'wi unitikacji prawa karnego 
w Warszawie. 
(Telcianem od naszego koresprndenta). 


Warszawa, 18 listopada. Z inicjatywy se- 
krełarza generalnego Ligi Naradów, sir Eryka 
Drummunda. projektowane jest założenie in- 
stytutu unifikacji prawa karnego. Projekt ten 
dojrzał ostatecznie po ostatniej międzynarodo- 
wej konferencji kodyfikacji prawa karnego, ja- 


w roku 1797 w pewnych sferach poruszano 
myśl, aby Prusy dokonały częściowej restau- 
racji Polski pod pruską dynastją. Książę Hen- 
ryk pruski napisał wówczas memorjał, a za 
jego wiedzą wysłał ks. Amteni list w tej spra- 
wie do generała Wojczyńskiego. Rzecz się 
wyjaśniła, ale pozostało rozgoryczenie, gdyż 
nie dano ks. Antoniemu żadnej satysfakcji 
za brutalne obejście się z jego osobą i jego pa- 
pieramii. 
p . . U LI » ë i è t L a . 
Urywam sylwetę wojewodziny na tym głó- 
wnym czynie jej życia. Kto ciekawy dalszych 
jej losów, kto chce wiedzieć, jak się bawiła 
i jak się stroiła za czasów pruskich i Księ- 
stwa Warszawskiego, jak nienawidziła Na- 
poleona za to, że mącił jej spokój i że triumfy 
jego oręża nie leżały w interesie Radziwiłłów, 
jak się czuliła do cara Aleksandra, jak sza- 
lała za tym „aniołem zbawcą Europy, jak 
oburzona była na „warjatów' niezadowoło- 
nych z ciasnych granie Księstwa Kongresowe- 
go (gdyby dostali — mówiła — Kraków i Po- 
znań, to się im jeszcze całej dawnej Polski 
zachciało!), jak nadskakiwała w. ks. Komstan- 
temu, jalk się starała, aby po wygaśnięciu linji 
nieświeskiej, ordynacja spadła na jej syna An- 


ka odbyła się niedawno w Warszawie. Insty- 
tnt mieściłby się w Warszawie, a koszta jego 
utrzymania wynosilyby około 200 tys. zł., któ- 
re pokryłby rząd polski. 


Odznaczenia łotewskie 
dla oficerów polskich. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 18 listopada. Z okazji święta na- 


*|rodowego na Łotwie rząd łotewski odznaczył 


orderem „Trzech Gwiazd“ następujących ofi- 
cerów polskich: orderem „Trzech Gwiazd“ dru- 
giej klasy szef sztabu gen. Piskor, gen. Kessler, 
Kasprzycki, Sikorski, zaś tenże order trzeciej 
klasy pułk. Bajer, Piekarski, Schaetzel i Bo- 
ciański. 


DrMłynarski przeciw „Rzeczypospolitej 


Warszawa, 18 listopada (AW). Dziś o 8-mej 
wydział karny sądn okręgowego rozpatrywać 
będzie sensacyjną sprawę dr. Feliksa Młynar- 
skiego, wiceprezesa Banku Polskiego, który 
przez swego pełnomocnika adwokata Jarosza 
wystąpił na drogę karną przeciwko „Rzeczy 
pospolitej" o zniesławienie. 

Sprawa dotyczy wiademości, rozsiewanych 
przez dziennik w czasie pobytu dr. Młynar- 


łoniego i t d it. d. — ten w książce mojej 
znajdzie tego wszystkiego opis szczegółowy. 
KONIEC. 


skiego w Ameryce. W charaklerze świadków 
zeznawać mają m. i. były minister Włady- 


Moskwa, 18 listopada. Znany wybitny dy- 
'ploraata sowiecki Joffe. ostatnio ambasador w 
| Tokio, porelnił wczoraj samobójstwo, odbiera- 
|jąc sobie życie wystrzałem z rewolweru. 
Joffe był, jak wiadomo, przewodniczącym 
rosyjskiej delegacji do rekowań pokojowych w | 
Brześcin Litewskim, a nastepnie przewodni- 
czył delegacji sowieckiej do rokowań pokojo- | 


sław Grabski, Jerzy Zdziechowski i Hipolit 
| Giiwic. 


Aresztowanie człon”a Centralnego 
Komitetu Komunistycznego. 


Warszawa, 18 listopada (AW). Wczoraj po- 
licja polityczna aresztowała członka central- 
nego komitetu prtji komunistycznej Jana Cen- 
dora, który przed kilku miesiącami zwólnio- 
ny został z więzienia za kaucją 2 tys. zł. Mi- 
mo zobowiązania się do nieopuszczania granie 
Warszawy, objeżdżał całą Polskę, organizu- 
jac jaczejki komunistyczne wśród włościan. 


Min. Składkowski o weunętrznem 
położeniu w Polgce. 


Wiedeń, 18 listopada (PAT). „Nr. Fr. Pres- 
se" zamieszcza rozmowe z polskim ministrem 
spraw wewnętrznych gen. Składkowskim na 
temat reformy konstytucji polskiej, przepro- 
wadzonej za zgodą Sejmn. Celem jej, powie- 
dział minister, było wzmocnienie władzy wy- 
konawczej państwa. W dalszym ciągu wywo- 
dów wskazał minister na reformę administra- 
| cyjną, przeprowadzoną w jego resorcie. Co do 
położenia mniejszości religijnych zapewnił, że 
skargi znacznie si ę zmniejszyły. W. nzeczyw!- 
stości jest zagadnienie mniejszości w pierwszej 
linji zagadnieniem dobrej administracji, Wobec 
tego, że przyznaliśmy gminom i okręgom da- 
leko idącą autonomię, posiadają mniejszości 
prawo utrzymywania własnych szkół i wyko- 
nywania obrządków religijnych. Nie potrwa 
długo, a mniejszości będą równie wiernemi i 
szczeremi obywatelami Polski jak sami Polacy, 
Na pytanie, czy ruch monarchistyczny w Pol- 
sce może stać się niebezpieczeństwem dla re- 
| publiki, odpowiedział minister kategorycznie: 
„Nie”. 


Dymisja p. Lewalda. 


Berlin, 18 listopada (PAT). Jak twierdzi pra- 
sa berlińska, prezydent Hindenburg przyjął 
dymisję dotychczasowego kierownika delegacji 
niemieckiej do rokowań handlowych, podse- 
kretarza stanu Lewalda. 


Budżet Prus. 
(Telegram iskrowy „N. Reformy“). 


Berlin, 18 listopada, Nowy preliminarz bu- 
dżetowy Prus przewiduje dochody w sumie 4 


miljardy 46.8 milionów, wydatki w sumie 4 
miljandy 120.5 miljonów, tj. deficyt w wysoko- | 
ści 73.7 miljonów. Í 


Samobójsítwe Joffe’ so. 


(Telegram wlasny „N. Reformy“). 


wych z Polską, zakończonych traktatem ry- 
skim. Później był on pierwszym ambasadorem 
sowieckim w Berlinie, przez czas pewien pra- 
cował również w Wiedniu. 

Jak słychać, motywów samobójstwa należy 
szukać w ciężkiej chorobie nerwowej, na jaką 
denat od dłuższego czasu cierpiał. 

—0) 


Burza na morzu Czarnem. 


(Telegram własny „N. Reformy“). 
Bukareszt, 18 listopada. Na morzu Czarnem 
szalcje od środy silna burza. Okręty nie wyru- 
szyły z portów. Slaeje radjowe otrzymały już 


lkilka sygnałów, świadczących, iż parowce na 


morzn znajdują się w niebezpieczeństwie. 


Dział śiełcddowyy. 


Kraków, 18 listopada. 


DLA AKCYJ NASTRÓJ MOCNIEJSZY, DOLAR 
BEZ ZMIANY. 


Dziś w obrotach prywatnych na rynku efek- 
tów panował do chwili rozpoczęcia oficjalnego 
zebrania nastrój mocniejszy, przy nieco więk- 
szem zainteresowaniu, zwłaszcza dla papierów 
ciężkich. Usposobienie wyczekujące na nadej- 
ście wiadomości z giełdy warszawskiej. Kursa 
kształtowały się następująco: Zieleniewski 
22.30—22.50, Górka 88—89%, Siersza Górn. 
9.40—9.50, Chybie 6.10—6.25 Bank Polski 
155, Jaworzno 23.90—24.10, Cegielski 51, Lo- 
komotywy 1.90—195. 

Na rynku walut i dewiz sytuacja bez. zmia- 
ny, nastrój spokojny, obroty niece większe. W 
Krakowa dolar got. 88—8050, czeki bank. 
8.90'50—8.91, w Warszawie got. 887'75— 
8.88'25, czeki 8.90—890'90, we Lwowie got. 
8.87'50—8.88'25, czeki 8.90'75-—8,90'25, w Ka- 
towicach got. 8.88—8.88'50, czeki 8.90'/50— 
8.91. Bank Polski płaci bez zmiąny. 


—l — 


Wiedeń, 18 listopada. Dzisiejsze posiedze- 
nie giełdowe miało przebieg bardzo spokojny. 
Na ożywienie nie wpłynęły nawet wiadomości 
z zagranicznych rynków pieniężnych. W ku- 
lisach zwyżkowały: Krup, Rima Kanpaty 
i Nafta. 

Siersza 7.1, Portland 71, Karpaty 29.1, Ga- 
licja 88.50, Schodnica 9.75, Nafta 9:8, Alpiny 
45.15, Gal Bank Hipoteczny 1, Fanto 8, Zie- 
leniewski 17.5 7 

Zurych, 18 listopada. (PAT) Paryż 20.38, 
Londyn 25.27 3/4, Nowy Jork 5.18.5, Beleja 
72.37.5, Włochy 28.23, Hiszpanja 88.22.5, Ho- 
landja 209.50, Berlin 128 75, Wiedeń 73.125, 
Sztokholm 139.70, Oslo 137.70, Kopenhaga 
139, Sofja 3.74.5, Praga 1537, Warszawa 
58.20, Budapeszt 90.82.5, Bialogród 9.13, 
Ateny 6.90, Bukareszt 3.20, Helsingfors 
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Listy z bsraju. 


(Korespondencja „N- Reformy".) 


Tarnów, 16 listopada. 


Zgromadzenie infermacyjne. — Partja „Pracy" 

na wsi. — Walne Zgromadzenie akadem. Koła 

Tarnowiaków. — Szelestnica w powiecie tar- 

nowskim. — Echo afery Biasbalga. — Zgro- 

madzenie poselskie. — Katolicko-lndowi przy 
pracy. — Oszustwo. 


Celem uzgodnienia wysilków sanacyjnych 
odbyło się zgromadzenie o charakterze infor- 
macyjnym członków, należących do Związku 
Naprawy Rzeczypospolitej, Partji „Pracy“ i 
innych ugrupowań politycznych. Przewodni- 
czył p. Okoń. Referat o utworzeniu komitetu, 
złożonego z członków różnych ugrupowań, wy- 
powiedział p. Marke, Przemawiali ks. Dr. Pa- 
ryło, Turek, Kocół, Indyk, Starzyk, Marke, 
Okoń, Dr. Rozwadowski i Jaśkiewicz, zgadza- 
jące się na ideologię marszałka Piłsudskiego. 
Postanowiono utworzyć komitet, celem propa- 
gowania i realizowania idej i zamierzeń rządu 
wśród społeczeństwa, a to przez prasę, od- 
czyty, wykłady, pogadanki, publiczną czytei- 
mię itd. Organizacje polityczne delegowmały po 
kilku delegatów celem utworzenia komitetu 
wykonawczego. 

Staraniem partji „Pracy“ odbyło się w Skrzy 
szowie ad Tarnów zgromadzenie miejscowych 
włościan. Przewodniczył wójt Kloch. Referat 
wygłosił p. Malinowski, przedstawiając doda- 
tnie wyniki polityki rządowej tak na polu po- 
litycznem, jak gospodarczem i finansowem. 
W* dyskusji zabierali głos pp. Boruch, Kwiat- 
kowski i Siuśka, poczem, po uchwaleniu hoł- 
du dla prezydenta Mościckiego i marszałka 
Piłsudskiego, postanowiono wstąpić do „Partji 
Pracy“. 

Onegdaj odbyło się Walne Zgromadzenie 
Akademickiego Koła Tarnowiaków, na klórem 
dokonano wyborów. Wybrani zostali pp. Gho- 
lewa Tadeusz (prez.), Lukasik Leon (1 wicepr.), 
Hyczka Tadeusz (wicepr. ID, Kurowski Wła- 
dysław (sekr. 1), Tumiłajski Franciszek (sekr. 
11), Witeszek Jan i Białota Michał (skarbni- 
cy) i Hudyka Adam (gospod.). Komisję kon- 
krolującą stanowią: pp. Kaczka Jan (prez.) 
oraz Agatstein Alfred, Florkowski Wlodzi- 
mierz, Mundała Kazimierz i Stawianz Marjan, 
a sąd koleżeński pp : Mikulski Zygmunt (prez.) 
oraz Święcicki Mieczysław. Żurek Józef, Trze- 
ciak Kazimierz i Suder Bolesław jako człon- 
kowie. ( 

Zaraza bydlęca szelestnica czyli wąglik al- 
pejski ukazała się w naszym powiecie w Li- 
siej Górze, gdzie jest już na wygaśnięciu oraz 
w Krzyżu ad Tarnów. Dzięki energji lekarza 
weterynarji przy tulejszem starostwie, p. Chwa- 
libińskiego i w tej ostatniej miejscowości za- 
raza zosiała zlokalizowana. 

Policja tutejsza zrobiła doniesienie do pro- 
kuratorji na Jakóba Sturma i Józela Schw1m- 
mera o oszustwo, popełnione przez to, że przy 
zaciągnięciu pożyczki przez Blasbalga stwier- 
dzili identyczność osoby podsławionej. Jest to 
echo głośnej sprawy Blasbalga, właściciela 
handlu futer, który naciąpnąwszy kupców tár- 
nowskich na blisko 20.000 dolarów umknął 
zagranicę. 

Jednym z majruchliwszych bosłów w okręgu 
tarnowskim jest bezsprzecznie poseł Matakie- 
wiez, który nie opuszcza żadnej sposobności do 
odbycia zgromadzenia. Przed kilku dniami 
zgromadzenie poselskie odbyło się w Zbylitow- 
skiej Górze. Przewodniczył Wawrzyniec Dy- 
chtoń. W zgromadzeniu wzięli udział włościa- 
nie ze Zbylitowskiej Góry, ze Zgłobic i Koszyc. 
Przedmiotem zebrania było sprawozdanie po- 
ela Matakiewicza, W dyskusji przemawiali ks. 
Janisz, Starzyk, Cyłupa, Dychtoń i inni, po- 
czem przyjęto sprawozdanie do wiadomości, u- 
chwalając posłowi votum zaufamia. Z rezolu- 
cji należy podkreślić złożenie hołdu Prezyd m- 
towi Mościckiemu i marszałkowi Piłsudskie- 
mu, oraz rezolucje w kierunku użycia części 
pożyczki na cele rolnicze, oraz uregulowania 
podatku drogowego i opłat asekuracyjnych. 

Z rozłamu w stronniełwie PSL „Piast“ ko- 
rzysta stroninichwo katolicko-ludowe, które o- 
parłszy się o ideologje rządu i marszałka Pil- 
sudskiego rozwija w powiecie tarnowskim sil- 
ną agitację. Jedno z większych zgromadzeń 
odbyło się w Skrzyszowie, , zwołane przez p. 
Stanyka. Przedmiotem obrad było omawianie 
polityki obecnego rządu, którego poczynania 
zebrani aprobowali gorąco. Zebranie skończyło 
się złożeniem hołdu Prezydentowi Mościckie- 
mu i marszałkowi Piłsudskiemu. 

Mojżesz Klein postamowił zdobyć większą 
gotówkę i ulótnić się z Tawnowa. Jak pomy- 
ślał, tak zrob]. U kupca Szymona Seidena za- 
kupił 11 kurtek zimowych za 313 zł., płacąc 
zadatek, a na resztę dając weksle, a u kupca 
Mozesa Tumteltauba pobrał 10 ubrań w podo- 
bny sposób. Kupcy zwąchawszy nieczysty in- 
8res, zwrócili się do policji, która przeprowa- 
dziła śledztwo i całą sprawę oddała prokura- 


turze. Klein nie czekając rezultatu, zniknął 


bez śladu z Tarnowa, udając się prawdopodo- 
nie do Argentyny. 


DANCING, BAR, MIRAŻ 


Tel 3492. GRODZKA 42. Tel. 3492. 


ZAWIADOMIENIE. 


en.iniem 1 października b. r. otwarcie sezonu je 
at; weg wsalępy pierwszorzędnych. zagranicznych 
| ameyćj tanecznych. 

y 9. niedziele | święta five o'clock przy wy- 
b zespołu tanecznego. Pierwazorzędny ze 
zbandowy. — Początek o godz. 9.30 wieczorem 


ZARZĄD. 


le e 


Utworzenie Izb rzemieślniczych. 


Wybory do izb po wyborach parlamentarnych. 


(Teletonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 18 listopada. 
przem. i handlu odbyło się wczoraj ostatnie | 
posiedzenie komisji opinjodawczej w Pie 
wprowadzenia izb rzemieślniczych. Postano- 
wiono na tem posiedzeniu, aby wybory do 
lzh rzemieślniczych odroczyć do czasu ukoń- | 


W ministerstwie |izb rzemieślniczych będą miasta wojewódzkie, 


przyczem wyjątek stanowić będzie Włocławek, 
w którym mieścić się będzie siedziba lzby wo- 
jewództwa warszawskiego, oprócz tego, że Izba 
istnieć będzie też w Warszawie oraz Często- 


chowa, gdzie „będzie istnieć Izba województwa | 


czenia wyborów do sejmu i senatu. Siedzibą / kieleckiego. 


Jakie zabytki zobowiązały się zwrócić Poiste $owiety? 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 18 listopada. Podpisany w War- 
szawie pomiędzy delegatami rządu polskiego 
a posłem sowieckim układ generalny obejmuje 
zobowiązanie zwrotu wszystkich zabytków, 
znajdujących się w Rosji a należących się 
Polsce. 

Na podstawie tego układu odzyskamy szereg 
ramiątek wojskowych, obrazów i przedmio- | 
tów artystycznych, w szczególności kolekcje | 
wywiezione przez wladze zaborcze z warszaw- 
skiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk, z Nie- 
świeża i Dereczyna, nadto wielki zbiór nnmi- 
zmatyczny uniwersytetu warszawskiego, obej- 
mujący 1.100 sztuk starych monet i medali. 

W zamian za pozostawienie rządowi sowiec- 


kiemu obrazów wywiezionych z Polski, uzy- 


‘skała delegacja polska obietnicę zwrotu słyn- 
|nego miecza Bolesława Chrobrego „Szczerb- 


ca“. Nie osiągnięto natomiast porozumienia 
w sprawie oddamia Polsce pamiątek Ziemi Wi- 
leńskiejj a w szczególności cennej metryki 
Księstwa Litewskiego oraz zbiorów wywiezio- 
nych z Liceum Krzemienieckiego, z Wilna i 
Lwowa. 

Odzyskane zbiory odejdą do kraju w ciągu 


i najbliższych dwóch miesięcy, natomiast roko- 


wania w sprawie zakwestjonowanych przez so- 
wiety zabytków, toczyć się jeszcze będą, ale 
już na drodze dyplomatycznej. 

p— 


—I 


Polskie uzdrowiska 


przed sezonem zimowym 
Krynica, Rabka. 


Liczba gości w Krynicy po dzień 1 listo- 
pada br. dosięgła cyfry 30.150 osób. Prace 
przygotowawcze nad przystosowaniem depta- 
ka i*pijalni wód do sezonu zimowego są już na 
ukończeniu. Deptak i pijalnia zostały oszklone 
i otrzymały centralne ogrzewanie. 

Sezon zimowy w Rabce zapowiada się bar- 
dzo dobrze. Zarząd zdrojowiska wybudował 
nowy dom maszynowy i nową kotłownię, roz- 
budował t. zw. bazar, przeprowadził że:be te- 
nowy most na Słonnem i połączenia rurocia- 
gowe 5 nowych źródeł solankowych z łazien- 
kami, oraz rozszerzył sieć elektryczną i kanali 
zacyjną. Prócz tego w toku jest budowa no- 
wych łazienek borowinowych i nowej rujalni 
wód, oraz budowa 8 murowanych damów, 
przysłosowanych do sezonu zimowego 

Przez cały rok są czynne w Rabce 3 szkoły 
średnie z internatami: szkoła SS Nazaretanek, 
Zakład św. Teresy i Sanatoryjna Szkoła Męska 
W sezonie zimowym funkcjonuje 5 najwięk- 
szych pensjonatów. 2 

W ub. sezonie wizytowałi Rabkę pp. wice- 
minister Bartel, minister spraw wewnętrznych 
gen. Składkowski i dyrektor dopartamentu 
służby zdrowia, dr Piestrzyńswi. Stwierdzono 
należyty lad i porządek. Zdecydowano przyłą- 
czemie do Rabki gmin: Słonne i Zaryte, celem 


umożliwienia dalszego wzrostu uzdrowiska. 
| 


Z poiskiećo Marchesieru 


(Korespondencja „N. Reformy".) 


Łódź, 12 listopada. 


Teatry łódzkie. — Koncerty. — Z kroniki miej- 
scowej. 


Dyr. Gorczyński dotrzymał obietnicy. W dn. 
8 bm. otworzył w Grand-Hotelu Teatr ka- 
meralny. Długo oczekiwany nowy przybytek 
sztuki robi zewnętrznie już wrażenie nader 
miłe, Sala widowni niewielka obliczona na 
260 widzów ozdobiona jest barwnemi freska- 
mi pomysłu art. mal. Z. Mackiewicza i Z. Po- 
duszki. 

Na inaugurację wybrała dyrekcja sensacyj- 
ną komedję Verneul'a „Azais“ i na wykonaw- 
cę roli głównej zaprosiła znakomitego artystę 
scen warszawskich p. Z. Junoszę-Stępowskiego. 
Słusznie zauważyła” krytyka, że wybranie 
„Azaisa' na zapoczątkowanie sezonu jest dzie- 
łem niezwykłego przypadku i może być uwa- 
żane za dobry prognostyk dla całego przedsię- 
wzięcia. Wszak „Azais“ opiewa wiarę w szczę- 
ście i powodzenie. Ta też wiara towarzyszy 
dyr. Gorczyńskiemu i stąd jego sukcesy. Na- 
stępną sztuką, wystawioną na deskach nowej 
sceny, ma być „Fura słomy“ Kaweckiego, gra- 
na już i w Krakowie z dużem powodzeniem. 

Teatr miejski po slylowem wystawieniu 
„Dziadów“ Mickiewicza z M. Szpakiewiczem 
jako Gustawem-Konradem ukaże nową rzecz 


| włoskiego autora Joachima Forzana p. t. „Dar 


poranka“, pogodną, pełną wdzięku komedię, 
w której popisową rolę odtworzy ulubienica 
naszej sceny p. Karolina Lubieńska, niczrów- 
nana interpretatorka roli Haitang w „Kredo- 
wem kole". 

Obok teatrów zasługują na uwagę wysiłki 
Filharmonji, a ściśle biorąc dyrekcji koncer- 
tów z p. Strauchem na czełe. Koncerty mi- 
strzowskie szczelnie zapełniają każdorazowo 
salę Filharmonii. Ostatnio dwa recitale forte- 
planowe A. Rubinsteina były prawdziwą a- 
trakcją łódzkich melomanów. Również wiele 
zaciekawienia wzbudzają taneczne występy 
Leontjewa. 

Warto niekiedy obok wiadomości z dzie- 
dziny kulturalno-artystycznej rzucić w ko 


respondencji garść szczegółów z miejscowej 
kroniki codziennej. Oto one. 
Wielkie zainteresowanie wzbudziło tajemni- 


toniego Brudnickiego. Zmarły był osobistością 


znaną w sferach łódzkich i odznaczał się du- 
żemi zdolnościami technicznemi. Nigdy nie 
zdradzał ani zdenerwowania ani niezadowo- 
lenia z życia. Toteż samobójstwo jego wywo- 
łało zdumienie. Śledztwo sądowe wykaże za- 
pewne powody tajemniczego a pełnego trage- 
dji kroku denata. 

Sensację wywołało aresztowanie główngeo 
kasjera znanej fabryki p. f. „Krusche-Ender' 
|w Pabjanicach, Fugenjusza Geyera, który do- 
| puścił się szeregu nadużyć na sumę 70.000 zł 
Nadużyć dopuszczał się Geyer w ten sposób 
że na listach płac robotników wykazywał 
znacznie wyższe sumy, niż należało wypła- 
cić, a różnicę przywłaszczał sobie. Ža de- 
fraudowane pieniądze urządzał sobie Geyer 
warsztaty tkackie i nosił się z myślą otwo- 
rzenia własnej fabryki. Geyera za wysoka 
kaucją wypuszczono; dochodzenie trwa dalej. 

Sensacyjnym również był przewód sądo- 

z . . 
wy przed sądem pokoju w Zyierzu. Jako oskar- 
żony stanął... Magistrat m. Łodzi w osobach 
wieeprczydenta Wojewódzkiego i ławnika Mu- 
szyńskiego o rzekomo nielegalny wyrąb lasów 


Kastani. 


0 grobowiec dla St. Żeromskiego. 


Donoszą z Warszawy: Rada familijna, opie- 
kująca się córką Stefana Żeromskiego wydała 
następujący komunikat: Wobec poruszenia 
sprawy przeniesienia zwłok śp. Stefana Że- 
romskiego członkowie rady familijnej podają 
do wiadomości publicznej, że zwłoki śp. Ste- 
fana Żeromskiego pochowane zostały w grobie 
tymczasowym. W przeciągu dwóch lat kwe- 
stja przeniesienia prochów wielkiego pisarza 
nie została przez społeczeństwo rozstrzygnię- 
ta i uregulowana. Wobec faktu, iż zwłoki te 
dalej w grobie tymczasowym spoczywać nie 


w grobie indywidualnym, co nastąpi 20 listo- 
pada br. Ą 
——0 
GJ Istnieje we Francji piękny zwyczaj, że 
nawet najmniejsze miejscowości, nie wyłącza- 
jąc wsi, pamiętają o swoich synach, którzy 
mniej lub więcej odznaczyłi się na rozmailych 
polach działalności umysłowej i czczą pamięć 
ich choćby skromnym biustem na placu pu- 
blicznym. W ten sposób nawet dziennikarze 
otrzymują skromne pomniki. U nas istnieje 
inny zwyczaj — zapominania o wielkich, na- 
wet największych. W ten sposób Żeromski 
spoczywa od dwóch lat w tymczasowym gro- 
bie, a przez te dwa lata „społeczeństwo nie 
rozstrzygnęło tej sprawy”. Żeromski spoczywa 
ciągle w grobie tymczasowym, a o pomniku 
dla niego gdzieś tam ktoś czasami naponiknie. 
Konstatujemy fakt — a ci, którzy ponoszą wi- 
nę, niechaj ezemprędzej zmazą tę plamę, która 
spadła na całe społeczeństwo. t 


KRONIKA. 


Kraków, 18 listopada. 


Pomnik Mickiewicza w Zaosiu. 


olnoszą z Warszawy: 
W Zaosiu, miejscu urodzenia Adama Mic- 


lagiewniekich. Po wysłuchaniu stron sąd wy- | 
| dał wyrok uwalniający. 


mogą, okazała się potrzeba pomieszczenia ich | 


Nauczanie religji mojżeszowej 
w szkołach powszechnych. 


Donoszą z Warszawy: 

| W dniu 29 b. m. odbędzie się w ministerstwie 
IW. R. i O. P. pod przewodnictwem ministra 
Dobrudzkiego konferencja w sj*awie progra- 
mu nauki religii mojżeszowej w szkołach po- 
wszechnych, na którą został zaproszony sze= 
reg rabinów oraz nauczycieli -religji mojże- 
| szowej. 


Nowa afera bankowa 
w Warszawie. , 


Z Warszawy donoszą: W uzupełnieniu wia- 
domości o aresztowanin dwóch dyrektorów 
Spółdzie'czego Bankn Społecznego w Warsza- 
wie dodać należy, że obaj] zostali osadzeni w 
więzieniu śledczem. 

Dyrektorami tymi są Gutler i Szmitkowski, 
Śledztwo ustaliło, że dyrektorzy Banku dopn= 
szczali się systematyczn$ch nadużyć na szko» 
dę swych klijentów oraz 600 udziałowców tej 
spółdzielni bankowej. 


Niezwykły napad rabunkowy 
w Warszawie. 


Z Warszawy donoszą: W dniu wczorajszym 
na krótko przed zamknięciem sklepów nusiło: 
wał zrabować biżuterję były oficer marynar= 
ki i bvły urzędnik państwowy Adam Feliks 
Zawadzki, zamieszkaly stale w Warszawie. 
Rabunku usiłował dokonać w ten sposób, że 
w czasie ogladania biżnterji uderzył właści- 
cielkę w piersi i korzystając z jej przerażenia 
rzucił się do ucieczki, został jednak areszto- 
wany. 


W Lublinie szaleniec porwał 
kobiete. 


Lublin, 18 listopada (AW). Dnia 17 bm. © 
godz. 1 pop. do jednego ze sklepów przy ul. 
Bernardyńskiej w Lublinie wszedł jakiś młody 
mężczyzna z krzyżem w ręce i począł zacho- 
wywać się podejrzanie. Właściciel sklepu, my- 
śląc, że ma do czynienia z pijanym, usiłował 
g ze sklepu usunąć. Wówczas nieznajomy 
schwycił nagle znajdującą się w sklepie kli- 
jentkę Zofję Stacharę „porwał ją na ręce i mi- 
mo gwałownego z jej strony oporu wyniósł ją 
na ulicę, następnie zaś zbiegł z szamocącą się 
ofiarą do pobliskiego kościoła Bernardynów | 
tuu siłował ją rozebrać. Na krzyk napadniętej 
zbiegli się przechodnie i policja. Z trudem u- 
dało się wyrwać ofiare z rąk szaleńca, którego 
zakuto w kajdany i odstawiono do komisarja- 
tu. Okazało się, że jest to niejaki Stanisław 
Marciniak, umysłowo chory. Zamknięty w celi 
Marciniak padł na kolana i ani na chwilę nie 
(przestawał się głośno modlić. Nieszczęśliwego 
przewieziono ma obserwację do szpitala Jana 
Bożego. 


Samolot nowego typu 


Donoszą z Nowego Jorku: z 

Amerykański inż. Bellanca wypracował pro- 
jekt nowego samolotu, który będżie w stanie 
utrzymać się w powietrzu bez przerwy przez 
72 godziny, Dotychczasowe próby miały wy- 
dać pomyślne wyniki 


o$o 
FUNDACJA BAR. HIRSCHA. We wtorek 15 
b. m. odbyło się w Warszawie pod przewodni- 
ctwem prezesa, Dra Stanislawa  Natansohna, 
pierwsze posiedzenie kuratorji fundach bar. Hir- 
scha, od czasu przeniesienia tej fundacji z Wie- 
dnia do Warszawy. W posiedzeniu wzięli udział 
prezydent Trybunału administracymego Dr. Sa- 
wiaki, b. minister Ćwikliński, delegat Min. W. i O. 
p. Adalberg, prof. Uniw. lwowskiego Maurycy 
| Allerhand, wiceprez. m. Lwowa Dr. Schleicher, 
poslowie Dr. Leon Reich i Dr. Rozmarin, prezy- 
dent krakowskiej gminy izr. r. Rafał Landau, 
| radca trybunału 'admin, Dr. Binder, prof. uniw. 
Dr. Schorr z Warszawy i adw. Dr. Emil Parnas 
ze Lwowa. Ze sprawozdania, złożonego przez pre- 
lzesa dra Natansohuna, okazuje się, że mająlek 


zawartego, przeniesiony do Warszawy i że ma- 
jątek ten z powodu dewaluacji papierów warto- 
ściowych i zmiszezenia budynków szkolnych pod- 
czas wojny bardzo znacznie się zmniejszył i że 
skutkiem tego, jakoteż z powodu nadmiermych 
żądań byłych nauczycieli tej fundaneji o emery- 
turę, osiągnięcie celów fundacji stało się bardzo 
wątpliwem. Po dlug'ej, ożywionej dyskusji. która 
trwała do późnego wieczora, uchwalono zlikwi- 
dować biuro fundancji, w Wiedniu się znajdują- 
ce, przyjęto wnioski przedlożone w sprawie nau- 
czycieli fundach i uchwalono cały szereg Spraw 
administracyjnych, zmierzających do tego. by 
fundacja ta, mająca na celu podniesienie oświaty 
wśród szerokich warstw ludności Małopolski, mo- 
gla jak najpredzej wejść w żwcie. 

WIELKA WYSTAWA DROEIU, GOŁĘBI, KRÓ- 
LIKÓW, RYB I T. P. Pod protektoratem min. roln. 
Niezabytowskiego, woj. krak. Darowskiego, do- 
wódcv O. K. V, gen. Wróblewskiego, prezydenta 
inż. Rollego i wiceprez. Małopol. Tow Rolniczego, 
Albina Jury — urządza Tow. hodowców drobiu 
w Krakowie. wspólnie z Okręgowym Związkiem 
Tow. hodowców gołębi pocztowych i Stowarzysze- 
niem rybaków krakowskich. w dniach od 4 do 8 
grudnia b. r.. w krytej ujeżdżalni i pawilonach 
koszar Henryka Dąbrowskiego przy ul Zwierzy- 
mieckiej 26 w Krakowie — wielką wystawę go- 


kiewicza, odbyło się w tych dniach odsłonie- | tebi pocztowych i rasowych królików, ryb rzecz- 
cie i poświęcenie pomnika Wieszcza. Pomnik Qych: stawowych i ozdobnych. Otwarcia wystawy 


ten powstał staraniem i pracą drugiej bryga- 
dy K. O. P. Pomnik ma kształt obeliska. W mu- 
roewany weń został medaljon z wizerunkiem 
Wieszcza, oraz napis „Adamowi Mickiewiczo- 
wi w trzecią rocznice objęcia granic wschod- 


nich przez nowogródką prygadę KOP. Olice- | 


rowie i szeregowi“. Pomnik postawiony między 
drzewami na miejscu, gdzie stał dom, w któ- 
rym Mickiewicz ujrzał światło dzienne. Z do- 
mu tego nie pozostało śladu, zostal on zniszczo- 
ny przez wojska rosyjskie w czasie wojny świa- 


cze samobójstwo inżyniera tut. elektrowni An- towej. 


dokoma dnia 4 grudnia b. r. o godz. 10 rano mini- 
ster rolnictwa. 
, stacja gołębi 


Zgłoszenia eksponatów przyjmuje 
pocztowych,  Kraków-Krzemianki, 
¡do dnia 20 b. m. Eksponaty zgłoszone później 

o ile zostaną przyjęte na wystawę, nie będą 
| umieszczone w katalogu wystawy. 

Z DZIAŁALNOŚCI TOWARZYSTWA UNIWER- 
SYTETU RO2OTNICZEGO P. P. S. (DAWNEGO 
TOW. UNIWERSYTETU LUDOWEGO Ii. ADAMA 
MICKIEWICZA) W KRAKOWIE. W ubiegłą nie- 
dzielę dnia 13 b m. odbyło się walne zebranie 
Towarzystwa Uniwersytetu Robotniczego, Spras 
wozdanie, złożone na zebraniu przez ustępujący 
zarząd, stwierdza rozwój dzialalności tej insty- 


fundacyjny został, w myśl traktatu w St. Germain ` 
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tueji, a zwlaszcza praca odczyłowa, oraz rozwój 
łubljoteki. Bibljoteka hczy w chwili obecnej 
138.000 tomów. Po sprawozdaniach, wybrano no- 
wy zarząd, na czele którego stanął prof. Wincenty 
Korolewicz. Zastępca wybrano p. leodora Klucz- 
kę, działacza spóllzielczego. Sekretarzem zostal 
wybrany p, rad. Wiesław Wobnout, skarbnikiem 
dr. Teodor Ringelhoim. Do zarządu weszli m. in.: 
p. Róża Aleksandrowicz, dr. Ciołkoszowa, dyr. Ży- 
chowicz, pp. Jura, Węglowski i Bartosik. W obec- 
nym suzomie zimowym wznowi Towarzystwo swo- 
jA. działalność odczytową w Krakowie i na pro- 
winCji, 

OTWARCIE LOKALU „KRAKOWSKIEGO ELU. 
BU AUTOMOBILOWEGO”, Zarząd Krakowskiego 
Klubu Automobilawego zawiadamia, 12 lokal kbi- 
bowy zostaje oddany do użytku członków Klubu 
od osoboty mia 19 b. m. wieczorem. 

ZAPISKI POLICYJNE. Do jednego ze sklepów 
przy ul. Szewskiej 13, przyszedl jakiś niewiado: 
niego nazwiska osobnik. który, korzystając z chwi- 


lowej nieuwagi właściciele sklepu, skradł żakiet | 


z futrzanym kołnierzem, poczem niespostnzeżenie 
ulotnił się. — W czasie składania towarów z wó- 
zka ręcznego przy ul. Dietla skradziono na szko- 
dę Lichtensteina dywan, wartości 60 zl. 

= 

WIEC INTELIGENCJI POLSKIEJ W SPRAWIE 
DZIŚ NAJŻYWOTNIEJSZEJ , i. j. budlowlann- 
mieszkaniowej, odbędzie się dnia 20 b. m. (nie- 
dziela) o godz. 11 rano w sali Muzeum przemy- 
slowego (ul. Smoleńska 9). Referaty wygłoszą: 
b. minister Dr. Janiszewski: „Sprawa mieszkanio- 
wą ze stanowiska lygjeny społecznej”, architekt 
Nowakowski, „Sprawa budowy domów dla inteli- 
gencji". Wslep wolny, 

ODCZYT PROF. DR. W. WILKOSZA: „O pe- 
«nych integralnych własnościach rozwiązań rów- 
nań różniczkowych” odbędzie się w sali Instytutu 
małematycznego U. J. (Kraków, Gołębia 20) w so- 
bołę th b, m. o godz, 19. 

KURS SPAWANIA METALI GAZAMI rozpocz- 
nie w Muzeum pnzemysłowem w Krakowie (Smo- 
leńska 9) dnia 21 b. m. Wpisy przyjmuje, oraz 
informacyj udziela dyrekcja Muzeum codziennie 
od godz. 8 rano do 2 po południu od 6—7 wieczo- 
rem do dnia 18 b. m. włacznie, 

KIEROWNICTWO ODDZIAŁU KRAKOWSKIE- 
GO LEGII INWALIDÓW WOJSK POLSKICH 
zawiadamia swych czlonków, że w dniu 20 b. m. 
a godz, Il przed południem odhędzie się nadzwy- 
czajne walne zgromadzenie w sali. „Sokola“ kra- 
komvskiego przy ul. Wolskiej. 

NARODOWA ORGANIZACJA KOBIET urządza 
20 b. m. w sali Tow. Lekarskiego 'Radziwiłłowska 
4) zabawę taneczną „Andrujki*, urozmaiconą 
wróżbami. Dochód z zabawy przeznaczony na 
abiady dla akademików. Ze względu na cel, ko- 
mite uprasza przyjaciół młodzieży o poparcie 
tej zabawy, 


——(|— 


SŁAWNY BALET RODENWIESER, złożony » 9 
osóh przybywa w piątek z Wiednia i wystąpi w Kra- 
kowie z jedynym wieczorem w sohatę 19 b. m. w 
Starvm Teatrze. Słynny ten zespół wykona program 
u nas jeszcze niewidziany, oraz świetną paniominę 


wieta z perspekiywy historycznej p. t. , Pawolny 
narzeczony“ czyli „Męczarnia wyboru“ do muzyki 
Mozarta. 


MARJA LABIA, znakomita śplewaczka włoska, 
której nazwisko znane jest we wszystkich centrach 
muzycznych, wystąpi z jedynym koncertem w nie 
dzielę 20 bm. o godz. 8 wieczór w Starym Teatrze, 
Akunnnniować bedzie dyr. Rol. Waliek Walewski. 

„AUMOR RZĄDZI" wielka rewja wykonaną zo- 
etanie w Krakowie czterukrotnie, a fo w noniedzia- 
tek 21, we wiorek 23, we Śradę 33 i we czwartek 24 
hm. w Siurym Teatrze. Wykonawcami będą wybitni 
artyści teatrów: „Perskie Oko“ i „Qui Pro Quo“, a 
ta: Marijan Rentgen. znakomity odtwórca piosenek 
przy gitarze, Marja Korska, St. Beteherowa, W. Ro- 
maniszyn, oraz znakomita primabalerina z jej świet- 
nym zewpołem baletowym, złożonym z 14 osób. Bilety 
w cenie od zł. 2—8 są już do nabycia w kasię Starego 


Teatru. lal 
Z Beweniuu. 


„EKSMISJA NIEBOSZCZYKÓW". Rozporządze- | 


mie prezydenta Rzeczypospolitej ©  chowaniu 
zmarłych, które ma się wkrólce ukazać, przewi- 
duje w jednym z artykułów, co następuje: Otóż 
pojedynczy grób może być użyty do ponownego 
pochowania po uplvwie lat 20, Rzecz jasna, nie 
może ono nastąpić, jeżeli jakakolwiek osoba zgło- 
si zastrzeżenie przeciw temu i uiści opłatę po- 
mownie na dalsze lat 20, Dozwolone też są umo- 
wy przadłużające termin, przed upływem któregn 
mie wolno zmariemu dawać eksmisji. Groby ma- 
jące wartość artystyczną, nie podlegają temu za- 
rządzeniu. Taksamo prawa nabyte przed wej- 
ściem rozporządzenia w życie, pozostają nienaru- 
szone, 

EGZAMIN SZOFERSKI WICEPREMJERA BAR- 
TLA. Z Warszawy donoszą: Wczoraj wicepremjer 
Bartel zdał egzamin szoferski przed kierownikiem 
ruchu koleiowego i rzeczoznawcą, 

SĄD KONFISKUJE KAUCJĘ 25.000 ZŁ. 
&wego czasu wladze policyme w Lodzi stwierdzi- 
lv, iż właściciele dosć wielkiego składu manu- 
faktury, małżonkowie Chrząszozakowie popełnili 
podstępne bankructwo, wóbac czego zarządzomo 
natychmiaslowe aresztowanie.  Chrząszczakowi 
udalo sie jednak zbiec do Argentyny, a pogoń 
mie przyniosła definitywnych rezultatów. Żonę 
jego, Tanbę, którą osadzono w więzieniu, wkrótce 
ywalniono po złozenru kaucji w sumie 25.000 zl. 
Wezoraj sprawa Tauby Chrząszczak znalazła się 
ma wokandzie sądu okręgowego. Ponieważ oskar- 
żona nie stawiła się na rozprawę, postanowiono 
"wysłać za nią listy gończe. Sąd zaś, na wniosók 
prokuratora Skabiczewskiego, zarządził konfiska- 
tę kaucji 25.000 zlotych na rzecz skarbu pań- 
stwa. 

api SENSACYJNE POBICIE W KRYNICY. 
W jednym z numerów „Wolnego Slowa“ (tvgo- 
dnika krakowskiego) ukazał się artykuł ostro kry- 
tykujący działalność niektórych urzędników Ko- 
misji zdrojowej w Krynicy. W związku z tem 
kilku robotników w Krymicy pobiło domniemanych 
autorów artykulu. Policja wszczęla dochodzenia, 
w celu ustalenia ewentualnych sprawców, którzy 
namówili rabolników do tego karygodnego czynu. 

kap) PRZENIESIENIE CAŁEGO KOŚCIOŁA 
DREWNIANEGO. Kuś PVrzykarpacka posiada sze- 
reg starych drewnianych cerkwi, wysoko cenio- 
mych jako dzieła szluki i pamiątki historyczme. 
Najslynniejsza z mich, znajdująca się w Medwe- 
dowcach, zostanie jeszcze w ciągu bieżącej zimy 
przewieziona w całości do Pragi i ustawiona 


w tamtejszym parku, obok muzeum etnogralicz- | 


nego. O zukupienie cerkwi tej czyniły już stara- 
nia rózne muzea zagraniczne, oliarując za nią 
100.000) koron czeskich. Sprawa jednak nie doszła 
do skutku, poniewa w Czechosłowacji istnieje 
zabaz wywozu dzieł sztuki zagranicę. Ostatnio 
cerkiew tę zakupiła Praga za cenę 32.000 kor, cz, 


Z Paryża donosi Russpress: Nadeszły tu wia- 
domości o zbrodni, porełnionej przez urzędni- 
ków konsulału sowieckiego w Szanghajn. Jak 
się okazuje, padczas demonstracji przed enia- 


chem konsulatu sowieckiego w dniu 7 listo- 


chu konsułału i zamordowali jednego z de- 
monstrantów, byłego oficera Bachtina. Trupa 
Bachtina wyrzucono następnie ną ulicę. Wia- 
| dze szamyhajskie zezwoliły emigracji rosyjskiej 


pada, nrzędnicy konsulatu wciągnęli do gma- | 


w Szanghaj na urządzenie nabożeńsiw ża- 


łobnych za Bachtina, oraz na urządzenie de- , 


monstracyjnego pogrzebu ofiary mordu, za- 
broniły jednak skierowania pogrzebu przez uli- 
Jeg, na klórej konsulat ten się mieści. 

Cala prasa szangbajska potepia w ostrych 
wyrazach popelniony na osobie Rachlina mord, 
przypaminaląc jednocześnie o innych zbrod- 
niach, popełnionych w lokalach sowieckich pla- 
cówek dvnlomatycznych. 


s 


| Koszta przewozu jej do Pragi obliczone są na 
|50.000 kor. czes. Łącznie zatem zdobycie tej 
cerkwi będzie kosztować Pragę S2000 k. c.. co 


lezyni blisko 22.000 zł. 

(kap) WYBORY W ZAKOPANEM PODOBNO 
ZNOWU ODŁOŻONE W Zakopanem, gdzie od 
dłuższego czasu oczekiwane były wybory do Ra- 
Idy gminnej, spodziewane oslalnio w polowie 
b. m, rozeszły się pogłoski, że wybory te ulegną 
zmów dłuższej zwloce. Mówi się nawet o sponzą- 
dzeniu nowych list wyborczych, co zająćcby mu- 
|siało kilka miesięcy Niesprawdzone jeszcze po- 
|głoski maja dość wiele cech prawdapodobieństwa. 

POŻAR AUTOBUSU PODCZAS JAZDY. W zbior- 
niku autobusu, jadącego da Kosowa, nastąpiła na 
drodze między Matyjowcami a Zablolowem eks- 
plozja, następstwem czego był ogień, który zni- 
weczył wszystkie palne części autobusu. Z pasa- 
Żerów kilku odniosło na szczęście lekkie tylko 
| poparzenia ciała. 

MORDERSTWO I SAMOBÓJSTWO „Z MIŁO- 
ŚCI”. W nocy dyrektor Kasy chorych w Staro- 
gardzie, Szczodrowski usłyszał na podwórzu ja- 
kieś podejrzane ięki. Kiedy wyszedl, zobaczy! 
wychowanicę swoją, Helenę Polomównę,. leżącą 
w kałuży krwi, a obok rannego, młodego mężczy- 
zmę. Na miejsce wypadku zawezwano policję, oraz 
lekarza, który stwierdził u Połomównej rozbicie 
czaszki jakiemś tępem marzędziem, oraz okale- 
czenia nożem rąk i nóg. Polomównę w stanie bez- 
madziejmym odwieziono do szpitala. Towarzysz 
jej, po chwilowem odzyskaniu przytomności, nie 
potrafił dać jasnych zeznań. Drzypuszczają, iż ma 
się tu do czynienia z morderstwem, popelnionem 
na tle eratycznem. 

WIELKI POŻAR. W Rakoniewicach (Pozmań- 
skie) wybuchł pożar, który zniszczył doszczętnie, 
mimo energicznej akcji ratumkowej. dziewięć par- 
terowych starveh domów, znajdujących się przy 
rynku, krytych parą. 24 rodziny znalazły się bez 
dachu nad głową. Na szczęście nie byłn żadnych 
ofiar w ludziach, którzy na czas zdążyli opuścić 
płonące domy. Straty materjalne są bardzo 
znaczne. 

WOŻNY DEFRAUDANTEM. Z Katowic donoszą: 
Wrczoraj wożny, Stanisław Ruda, zatrudniony 
wdyrekcji Huty Pokoju w Katowicach, wysłany 
do urzędu P. K. O., aby zrealizować dla huty czek 
na 35 tysięcy zl., po podjęciu gotówki, zamiast 
wrócić do biura, wyjechał pociągiem w kierunku 
Bytomia i odtąd wszelki ślad po nim zagimąl. Za 
defraudamtem rozesłano listy gończe. Ruda byl 
dopiero od 5 dniu zajęty w dyrekcji. Huly Fokojg, 
jaka woźny. 

OBRABOWANIE SKLEPU PRZEZ WŁAMY- 
WACZY. Ounegdaj w nocy niewyśialzeni sprawcy 
włamali się do sklepu Józefa Ilerbsta przy w. 
Słonecznej we Lwowie i skradli 150 par spodni 
męskich, 60 ubrań męskich, 100 ubrań dziecin- 
nych 10 kurtek, oraz 15 marynarek, ogólnej war- 
tości 10.000 zł. Pa lup tak duży musieli zajechać 
wozem luh cieżarowym samochodem. 

SAMOBÓJSTWO  14-LETNIEGO UCZNIA. Po 
stronie zewnętrznej muru cmentarza św. Wojcie- 
cha w Poznamu znaleziono onegdaj zwłoki 


lt-lelmiego ucznia, Stanisława Szymańskiego, 
który zastrzelił się lan z branninya. 

PO RAZ CZWARTY SKAZANY NA ŚMERĆ. 
W sądzie w (inieżnie zapadł dziś wyrok, mocą 
którego trzykrolmie już w różnych instancjach 
|skazany na karę śmierci za morderstwo, popel- 
nione na żonie, Adam Dubiński, został po raz 
czwaurly, nimo skasowania poprzedniego wyro- 
ku przez sąd najwyższy, skazany na śmierć. 
“Skazany przyjąl wyrok z rezygnacją. 


La LL. 
ze świata. 

SAMOBÓJSTWO KOMPOZYTORA MODNYCH 
TAŃCÓW. W Monachium zastrzelili się przed 
kilkoma dmiami profesor muzyki i kompozytor, 
Wilhelm Wieninger, znany nol pseudonimem 
kompozytorskim jako Wilm-Wilm. Bęł twórcą 
licznych tańców modnych i pienwszy użył tak 
popularnego dziś słowa: „Jazz“. 

Z PROCESU BANDYTÓW POLSKICH W PA- 
RYŻU. Toczący się obecnie w Paryżu przed są- 
dem przysięgłych wielki proces 18 bandytów pol- 
skich, obfituje w momenty humorystyczne, I tak, 
wesołość wśród sędziów i publiczności wywołał 
fakt niespodziewanej utraty brody przez jednego 
z bandytów, Pachowskiego. Pachowski nosił od 
początku procesu długą, czarną brodę, która na- 
dawala mu ponury wygląd jakiegoś proroka, czy 
Rasputina. Aż oto nagle po kilku dniach procesu 
zjawił się Pachowski w sali sadowej — bez bro- 
dy. Okazało się, że poprzedniego dnia w czasie 
przesluchania świadków jeden ze świadków nieju- 
ki Morge, przesłuchiwany w spwawie zbrodni po- 
pelnionej pozez bandytów w Soissons nie mógł 
pozuać Pachowskiego, ponieważ jak twier- 
dził — Pachowski nie nosił wtedy brody. Pachow- 
ski przyznał sinszność świadkowi, a adwokat 
Vachowskiego zwrócił się z olicjabną prośbą w 
przewodniczącego, aby na koszt sęulu kazał fryzje- 
Pachowskiego, klóry nie ma pieniędzy na fryzje- 
Ta, co przyczyni się równocześnie do ułatwienia 
rozpozmamid świadza. Przewodniczący zgodził się 

i ku uciesze sali Pachowski zjawił się hez bro- 
dy. Proces ciagnie się powoli dalaj, obejmując 
kolejmo wszystkie niezliczone kradzieże i prze- 
„słępstwa bandytów, których niepodobna wyli- 
czyć. Zadnych wybiiniejszych faktów lub wy- 
darzeń w procene dotychczas niema, 

KRADZIEŻ ARMATY W - MOSKIEWSKIEM 
MUZEUM. „Krasnaja Gazieta" donosi, że z mu- 
zeum wojennego w b. pałacu księcia Jusupowa 
uieęzwani sprawey skradli działo  sześciocalowe 
z pociskami, zdalne do użytku. 

FUNDACJA KOŚCIUSZKOWSKA. Prof. Mierz- 
wa ogłasza w amerykańskich pismach, że fun- 
dacja Kościuszkowska doszła już samy 67.715.17 
dolarów. Wychodźiwo dawno nie złożyło takiej 
sumy na cel publiczny, 

CIEKAWY WPŁYW PROHIBICJI NA KOLEJE 
AMERYKAŃSKIE. Koleje amerykańskie, zrazu bar- 
dzo przychylne prohibicji, zaczynają się nawra- 
cać. Pan Gibbons, rzecznik kompanii N. Y. N. H. 
and Hartford, twierdzi, że prohibicja zwiekszyla 


Zmowu zbrodnia w konsulacie sowieckim. 


wypadki na kolejach i dlatego jest niepraktycz- 
na Wypadków jesi teraz o 40 proc. więcej, niż za 
„mokrych“ czasów. 

PIERWSZY CHIŃSKI ŚWIĘTY. Chińczycy nie 
chcą w tyle zostać za chrześcijanami i domagają 
się. własnych Świętych. Kupcy w. Szanzhajn 
zwrócili się do kantońskiego rządu z prośbą, aby 
na pierwszego chińskiego palrona kanonizować 
doktora Sun Jat Sena. twórcę republiki chińskiej, 
Dzień jego urodzin ma być chińskiam Bożem Xa- 
rodzeniem. 


Z sali sadowej. 


ECHA ZABÓJSTWA TRAJKOWICZA PRZED 
SĄDEM? 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 18 listopada. Na piątek rozpi- 
sana została w jednym z sądów pokoju w War 
szawie sensacyjna rozprawa, która jest echem 
inorderstwa, dokonanego w gmachu poselstwa 
sowieckiego w Warszawie na osobie Józefa 
Trajkowicza. Do odpowiedzialności pociągnię- 
ty został emigrant redaktor dziennika rosyj- 
skiego „Za $wobodu”, znany pisarz Filozofow, 
Napisał on mianowicie artykuł p. t. „Za Co zo- 
stał zabity Trajkowicz*. Numer tego dzienni- 
ka zoslał za ten artykuł skonfiskowany, a obec- 
nie władza prokuratorska wystąpiła z aktem 
oskarżenia przeciw redakcji. Sprawa budzi o- 
czywiście duże zainieresowanie. 


0— 

WYROK W PROCESIE PRZECIW CZECHOWI 
i jego towarzyszom zapadnie w dniu dzisiejszym 
w godzinach popołudniowych. Dziś rano przewo- 
dniczący trybunału przystąpił do odozytywania 
aktów, poczem  nastąpily wvwady prokuratora 
i obrońców. 


Manifest francuskiej konfederaci 
pracy. 


Paryż, 17 listopada. 

Francuska konferencja pracy ogłosiła mani- 
iest, będący programem rewindykacji politycz- 
no-gospodarczych warstw pracujących, 

Manifest, wychodząc z założenia, że obrona 
interesów proletarjatu winna być zgodna z o* 
brona interesów całego społeczeństwa, domaga 
się przeprowadzenia gruntownych reform W 
życiu społeczno-polilycznem Francji. Przede- 
wszystkiem manifest wyraża konieczność sta- 
bilizacji walutowej „jako podstawowej reorga- 
nizacji produkcji i wymiany. Hasłem klasy ro- 


botniczej — twierdzi manifest — jest maksi- 
mnm wydajności, minimum czasu, minimum 
wydatków. 


Z drugiej strony, wobec konieczności wpro” 
wadzenia nowych metod technicznych, co do 
których warstwa pracująca jest najwięcej kom- 
petentna, manifest domaga Się kontroli robot. 
niczej w fabrykach, oraz udziału pracujących 
w zyskach przedsiębiorców. ` 

Wkońcu manifest oświadcza się za rozsze- 
rzeniem systemu ubezpieczeń społecznych, 
wprowadzeniem płatnych wakacyj dla klasy 
robotniczej, wreszcie ubezpieczeniem na przy- 
padek bezrobocia. 

Na ogół manifest uważany jest za bardzo 
umiarkowany. Niektórzy zarzucają mu nawet 
'wyrzeczenia się hasła walki klasowej. 


l 


Z eoestaśmie5 ciławviki. 


Najwyższe odznaczenie wojskowe Francji 


na piersi Marszałka Piłsudskiego. 
Uroczysty aki dekoracji ma Zamku w Warszawie. 


Warszawa, 18 listopada. Akt dekoracji mar- 
szałka Piłsudskiego „Medalem wojskowym“ 
francuskim miał przebieg szczególnie uroczy- 
sty i podniosły. 

O godz, 12.30 pod dowództwem pułk. pułku 
szwoleż. dra Bolesława Wieniawy-Długoszew- 
skiego stanęły na wielkim dziedzińcu zam- 
kawym jedna kompanja 36 np. ze sztandarem 
pułkowym oraz szwadron 1 p. szwoleż. z Or- 
kiestrą 36 pp. 

O godz. 12.40 przybywa na dziedziniec mar- 
szalek Francji Franchet d'Esperey ze swoim 
orszakiem. Powitany zostaje prezentacją bro- 
ni i odegraniem Marsyljanki. 

O godz. 12.45 przybywa na dziedziniec zam- 
kewy marszałek Piłsudski powiłany fanfarą 
i hymnem narodowym, Marszałek Piłsudski 
wita się serdecznie z marszałkiem Francji, ra- 
perin jednakże od oddziałów wojskowych nie 
odbierają. 

O godzinie 13 wchodzi na dziedziniec zamku 
p. Prezydent Rzeczypospoiiłej i w towarzystwie 
marszałków przyjmuje raport od pułk. Wie- 
niawy-Długoszewskiego, przechodzi przed fron 


tem oddziałów, poczem następuje dekoracja, 


|której dokonuje marszałek Francji Franchet 


|d'Esperey, przypinając na piersi marszałka 


Polski Józefa Piłsudskiego, najwyższą odzna- 
kę wojskową Francji. Orkiesira odgrywa hymn 
narodowy, 

Na tem się kończy akt dekoracji, a do apar- 
tamentów na zamku wchodzą zaproszeni go- 
ście, którzy wezmą udział w śniadaniu wy- 
danem przez p. Prezydenta Rzeczypospolitej 
ina cześć marsz Franchet dlzspercy. Śniada- 
nie poprzedzone jest 'cerclem, poczem o go- 
dzinie 1.30 54 osób zaproszonych, między in- 
|nymi ambasador Francji p. Laroche, czionko- 
jwie misji wojskowej francuskiej z gen. Char- 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


py na czele, dalej członkowie rządu i gene- 
ralicja z p. Klebergiem, attache wojskowym 
przy poselstwie polskiem w Paryżu zasiada- 
ją do stołu, Jutro albo pojutrze p. Prezydent 
Rzeczypospolitej przyjmie raz jeszcze marszał. 
ka Francji i udekoruje go wielką wstęgą Or- 
deru Polski Odrodzonej. 


Odznaczenie „Legją Honorową“ 
wojskowych polskich. 


Warszawa, 18 listopada. Z okazji dzisiejszej 
uroczystości. wojskowej został odznaczony od 
znaką Legji Honorowej (rancuskicj przez imir- 
szułka Franchet d'Esperey szereg osobistości 
wojskowych. I tak komandorję z gwiazdą o- 
trzymał wiceminister gen. Fabrycy, szel szta- 
mu gen. Piskor, gen. Burchardt-Bukacki, gen. 
Dreszer i ks. bisknp Gall. 

Dalej rodzielonych zostało 15 oficerskich, 10 
kawajerskich orderów Legjo honorowej, oraz 
12 palm akademickich. 


SARE, ME 


| i r 
'Z wczorajszego dnia pobytu 
marsz. Franchet d'Esperey 
w Warszawie. 

Warszawa, 18 listopada (PAT). Wczoraj o 
| godzinie 12 w południe marszałek Franchet 
d'Esperey przybył na Plac Saski, celem złoże- 
inia wieńca na grobie Nieznanego Żołnierza. W 
uroczystości tej towarzyszyli marszałkowi 


dwaj oficerowie, którzy uczestniczą w podróży | 


wojskowej misji francuskiej z gen. Gharpy na 
czele, szef sztabu generalnego gen. Piskor, KO- 
mendant miasta gen. Rożen, oraz grono ofice- 
rów polskich. Po złożeniu wspaniałego wieńca 
na grobie Nieznanego Żołnierza | po oddaniu 
honorów wojskowych, marszałek Franchet 
d'Esperey w otoczeniu przedstawicieli francu- 
cuskiego i polskiego korpusu oficerskiego prze- 
szedł przed pomnikiem księcia J, Poniatow« 
skiego, marszałka Vrancji, gdzie również zło- 
żył wieniec. Następnie dostojny gość udał się 
do gmachu ministerstwa spraw zagranicznych 
gdzie został przyjęty przez ministra spraw za- 
granicznych Zaleskiego. W godzinach popo- 
łudniowych marszałek Franchet d'Esperey O- 
hecny był na herbatce, wydanej przez amba- 
sadę francuską dla miejscowej kolonji fran- 
cuskiej z okazji przybycia marszałka do Pol- 
ski, O godz. 6 marszałek d'Fsperey w towarzy- 
stwie ppłk, sztabu gen. Daille i mjr. szt, gen. 
limesette odwiedził w Belwederze prezesa Ra- 
dy ministrów i ministra spraw wojskowych 
marszałka Piłsudskiego, wieczorem marszałek 
Piłsudski wydał w Belwederze na czaść mar- 
szałka d'Esperey obiad, w którym oprócz do- 
stojnego gościa i jego otoczenia wzięli udzial 
najbliżsi współpracownicy marszałka Piłsud- 
skiego. 


Marsz. Franchet d'Esperey 
zwiedza Warszawę. 
(Telefonem od naszego korespondenta), 
Warszawa, 18 listopada. Marszałek Francji 


marszałka do Polski, pułk. sztabu genera'ne- Franchet d'Esperey zwiedził dziś przed po- 
go Daille, oraz maj. sztabu generalnego Lime- ludniem miasto, głównie zaś katedrę, Stare 


| sette, polski attache wojskowy w Paryżu plk Miasto, Plac Teatralny, Zaeliętę, most Ponia- 
Kleeberg, przydzielony do świty marszałka na |towskiego i Pragę. W południe złożył wizytę 
czas jego pobytu, mj. Lubiński, członkowie jp, Prezydentowi Rzeczypospolitej. 


NOWA REFORMA 


4:3” Dnia 18 listopada  *2$2* 
Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. 


Damś, w piątek, i jutro „Turandot“. W tygo- 
dniu Wyspiańskicgo wznowione będzie mię- 
dzy innemi „Akropolis“ w zmienionej czę- 
ściowo obsadzie. Próby z całego cyklu są 
w toku. 

TEATR OPERETKA NOWOŚCI. Dziś teatr 
zamknięty. W sobolę 19 b. m. premiera sen- 
sacyjnej najnowszej operetki Oskara Straussa 
„Królowa i Prezydent". Premjera ta także bę- 
dzie grana w niedzielę popoludniu po cenach 
zniżenych. Teatr dobrze ogrzany. 

Sobota: „Królowa i Prezydent. 

TEATR „BAGATELA“, W niedzielę dn. 20 
b. m. 1927 o godz. 11-tej pnzedpoł. wystąpi 
po raz drugi na ogólne żądanie ulubieniec 

rakowa, znakomity komik p. Leon Wyrwicz 
z własnym nowym programem. 

Bilety już do nabycia we firmie Leitner, 
Rynek gł, linja C-D Nr. 35 oraz przy kasie 
w dniu przedstawienia, 


——0(0)— 


REPERTUARY: 
TEATR IM. SŁOWACKIEGO: 
Piątek: „Turandot“, 
Sobota: „Turandot“. 
Niedziela: Po południu 
wieczorem „Turandot“. 
TEATR OPERETKA „NOWOŚCI”. 
Piątek: Teatr zamknięty. 
Sobota: „Królowa i Prezydent“ (premiera). 


„Fura słomy”; 


„PROMIEŃ“ Podwale 6 


.ROBIN ROOD 


(ROBIN Z LASÓW) 
Douglas Fairbanks, Wallace Beery, Enid Bennet 


Co grają dzisiaj w kinach? 


Bagztela; „Zmartwychwstanie“ (według pow. 
Lwa Tołstoja). 

Corso: „Łódź piracka U. 777“ 1 „Hotel pod ana- 
nasem“. 

Nowości: „Ofiara przemocy“ (Krzyżową drogą 
kobiety). 

Promień: „Robin Hood", 

Sztnka: „Pamiętnik Jego Ekscelencji" 

Uciecha: „Dama bez zasłony” (Lili Dagover, Gd- 
Eta Ekman i Karin Swanstróm), 

Wanda: „Światło Azji“. 

Warszawa: „Niewolnica Szeika” 


z Radjo. 
„prośram stacyj radioionicznych: 


z na sobotę dnia 17 listopada 1927, 


Kraków, (422), Godz. 1% Transmisja sygnału czasu 
„hejnału'* z wieży Marjackiej 1 kamunikatu totni- 
©zo-ineteorologicznefo braz koncert płyt gramofono- 
wych; godz. 17.20—1% 45: Pogadanka dla rodziców i 
wychowawców: Dr. Aurelja Sikorska, asystent U. J. 

f mO konieczności addawania dzieci nerwowych í trn- 
| dnych w wychowaniu do specjalnych szkół i zakła 
| dów”; godz :7.45—19: Transmisja z Warszawy; godz. 
19—19.15: ransmiaja komunikatu rolniczego z War- 
szawy; godz. 19.15—19.35: Rozmaitości; godz. 19.35—20: 
czyt p. t.: „Przegląd polityki zagranicznej za u- 
iegły tydzień", wygłosi dr. J. Reguła, wicesekr. U. 
s godz. 20—%.30: Transmisja „hejnału s wieży Ma- 
Tjackiej, komunikaty; godz. 20.30—22.30: Transmisja 
£ Warszawy; godz. 22.30—23.80 Transmisja koncertu 
Muzyki salonowej z restauracji „Pavillon“ w wyko- 
haniu orkiestry pod dyr. Adolfa Górzyńskiego. 
Warszawa, (1111). Godz. 12: Sygnał czasu | komn- 
"Mikaty: lotniczo meteorologiczny, P. A. T.; godzina 
12.2013: Koncert z płyt gramolonowych; godzina 
15.20: Komunikaty: meteorologiczny, gospodarczy, 


: A. Ta godz. 16—16.25: Odczyt p. t.: „O obowiąz- 
Each 1 roli kierownika szkoły” (z cyklu odczytów 
rganizowanych przez Min. W. R. i O. P.) — wygl 


iz. sylwester Klehanowski; godz. 16.25—16.40: Nad- 
Drograim, komunikaty; godz. 16.40—17.05: Odczyt p. t.: 
mdak z powietrza robi się chleb (gospodarcze zna- 
„zenia fabryki przetworów azotowych w Chorzowie) 
typlosi p. inż. Eugenjusz Porebskl: godz. 17.05—17.20 
Omunikaty P. A. T.: godz. 17.20—17.45: Odczyt pt.: 
Przedstawienia teatralne w starożytnym Rzymie“ 
zial: „Kultura klasyczna) — wygłosi prof, Gu- 
aw Przychocki: godz. 17,45—18.15: Audycja dla mło 
ży. P. Siefan Łoś wypowie pogadankę p. t.: 
„*ćród polskich puszcz i jezior“ (wrażenia z wy- 

© góczki łodzią); godz. 18.15: Koncert dla młodzieży. 
Skonawcy: Orkiestra P. R. pod dyr. Jana Dwora. 
dowskiego, Al. Junowicz (flet) | Stan, Nawroeki (a- 
19 DJ: Rodz. 19—19.)5: omunikat rolniczy; godz. 
415—19.%6: Rozmaitości; Godz, 19,35—20: „„Radjokro- 
= a“ — wygl. dr. Marian Stępowski: godz. 20.30: 
i Mzyka Jekka. Wykonawcy: Orkiestra P. R. pod 
| r. Zdzisława  Górzyńskiego, Halina Rapacka — 
| ew; Ludwd Lawinski (recyt) i Stan. Nawrocki 
moe): godz. 22: Sygnał czasu | komunikaty: lo- 

| 020 meteorologiczny, policyjny, P, A, T., sporto- 
4 godz. 22.20—23.30: Transmisja muzyki tanecznej. 

; kę Znań (280,4). Godz. 12.6614: Koncert gramofono 
Eor 14: W przerwie koncertowej notowania giol- 
ANIA | zbożnwo towarowej. goz. 17—17.20: Ga- 


harzerska, godz. 17.20: Odczyt p. t „Zasady or 
popiel! pracy wedłne Toylara ~ wygłosi p. Mar 
ae lacz, godz. 17.45—19: Transmisja koncertu z ka 
todz o Wielkopolanka" godz. 19—11: Nadnrozram, 
Bik p. 10— 19,05: (ułczyt p. t. „Walter Scott 1 jego 
PYŁ = wygłos! dr Z. Arend, godz. 15-%=11.58: Ko 
tr. 19 gospodarcze. godz. 19.55—20.20: Lekcja dezy- 

Kom, Clskiego, wykłada p. Omer Neveux, godz. 2420. 
Muzy Ft meteornlogiczny, gadz. 20.30—%: Kaneert 


hat k 


9 } 566). Godz. 16,30: Koncert, godz. 19.80: 
pera G. Verdi evo. 


ty 


liharfa operetka 


„.Omtliwa Znzanna*, 
nastennłe mnzyka taneczna. 


Wżywajcie znaczków pocztowych 
2 dopłatą „Na Oświate”, 


Odczyt p. Luty Nunberg 


o zastosowaniu kinematografu 
w grze fortepianowej. 


Bywalcy kinowi znają dobrze t. zw. „ruch 
zwolniony“, zapomocą którego daje się rozło- 
Żyć każde poruszenie na sto razy więcej obra- 
zów składowych, niż to uczynić zdoła oko 
człowieka, chwytające w jednej sekundzie za- 
ledwie 16 obrazów, gdy kinematograf apercy- 
puje ich w tym samym czasie — 160. 

Tę właściwość kinematogralu zastosowała p. 
Luta Nunberg do poruszeń rąk pianistów i do- 
szła do przekonania, że, podobnie jak ruch ko- 
nia lub spacerującego człowieka, jest ruch 
ręki na klawjaturze pozornie tylko prostym, 
skłądając się w rzeczywistości z łukowych, fa- 
listych elementów, inmych w czasie wykony: 
wania biegników, gam, arpedżiów, a znowu 
innych (oscyłacje rytmiczne) w oktawach, a- 
akordach i t. d. 

Tę stałą rytmikę ruchu niewidzialną dla go- 
łego oka, przez kinematograf jednak dokładnie 
chwytaną i oddawaną, obserwowała prele- 
gentka przedewszystkiem u kliku wirtuozów 
fortepianu jak Artur Rubinstein, Cortot, Orłow, 
Casadessus, Wanda Landowska, Horowitz, a na 
stępnie u średmio i źle grających. Wykład p. 
Nunberg był ilustrowany kinematograficzne- 
mi zdjęciami gry tylko tych pierwszych na- 
przód w lempie normalnem, a następnie w 
zwolnionem, nie widzieliśmy natomiast gry 
wykonawców miernych lub zgoła wadliwych, 
co uniemożliwiało widzowi wyciągnięcie z tych 
demonstracyj konkretnych wniosków. 

Narazie trzeba wierzyć na słowo pewnym 
spostrzeżeniom prelegentki, która zapowiedzia- 
ła dalszy, bardzo żmudny tok badań w odno- 
śnej materji. Przedmiotem będzie przedewszyst. 
kiem ścisłe związanie obrazów filmowych gry 
z odnośnemi produkcjami akustycznemi zapo- 
mocą specjalnego fortepjanu mechanicznego, a 
nadto poznanie ruchów klawiszów, młotków i 
strun w czasie gry różnych pianistów. 

Po zebraniu tego olbrzymiego i skompliko- 
wanego materjału przyjdzie dopiero oczywiście 
kolej na ostateczne dedukcje, które doprowa- 
dzą do ustalenia, które ruchy grających są ce- 
lowe, a które nie į w jaki sposób najkrótszą 
drogą dojść można do idealnego wykonywa- 
nia fortepianowych dzieł bez tracenia czasu 
na błądzenie po omacku w szkoleniu adeptów 
pianistycznego kunsztu, które dziś tyle, jak 
wiadomo, pochłania zbytecznego trudu i ko- 
sztów. o 

Pomysł p. Nunberg może więc mieć kiedyś 
istotnie doniosłe znaczenie pedagogiczne, jako 
cenne uzupełnienie czy też akorygowanie do- 
ciekań teoretyków fortepjanowej gry takich 
jak np. najznakomitszy bodaj wśród nich ber- 
liński nauczyciel, Rudolf Breithaupt, którego 
wspaniałe dzieło: „Die nattrliche Klavier- 
technik”, jako istotna rewelacja w tej dziedzi- 
nie, kilkanaście lat temu w zachwyt nas wpra- 
wiała. 

Ale też ścisłe wywody prof. Breithaupta đa- 
wały odrazu coś konkretnego, gdy to z czem 
wystąpiła p. Nunberg jest nikłym zaledwie za- 
czątkiem czegoś, co dopiero ma się stać w przy 
szłości, niewiele pouczającym i interesującym 
zwłaszcza szerokie koła publiczności, dla któ- 
rych się wszak wygłasza odczyty. Stąd wy- 
kład p. Nunberg uznać wypada za przed- 
wczesny i zbyteczny. Jul. Św. 


ECHA Z ODCZYTÓW P. L. NUNBEAG O WYNA. 
LAZKU Z DZIEDZINY TECHNIKI FORTEPIANO- 
WEJ. Światowej slawy firma Pleyel, Paryż, pod 
której patronatem odbywają się słynne odczyty 
p. t. „Film a gra fortepianowa", jest już od szeregu 
lat reprezentowana na Polskę przez najstarszy skład 
fortepianów Wł. Boloński (Z, Raba nast.) w Krako- 
| wie — Pałac Spiski. 1229 


Kultura i sztuka. 


Sardyńska laureatka Nobla 
Grazia Deledda. 


Malowniczą, pełną uroku granitową wyspę 
morza Tyrrheńskiego, Sardynię, opromienił nie- 
mały zaszczyt, Oto wyspy tej niewielkiej, lecz 
bogatej w czary przyrody — córa i wybitna 
poetka, Grazia Deledda, otrzymała tegoroczną 
nagrodę literacką Nobla. Na odznaczenie to 
głośna dzisiaj powieściopisarka włoska rzetel- 
nie zasłużyła. Urodzona w r. 1875 w małem 
miasteczku sardyńskiem, Nuoro, pomimo, że 
ani jej rodzina drobnomieszczańska ani pry- 
mitywne wyksztalcenie w zwykłej szkole po- 
wszechnej nie dały jej zbyt 'wielkich podniet, 
dzięki jedynie samodzielnej usilnej pracy nad 
sobą i wrodzonemu talentowi stała się pierw- 
szorzędną siłą twórczą w dziedzinie literate 
kiej. 

Grazia Deledda rozpoczyna swą pracę już 
w 16-tej wiośnie życia, ogłaszając drukiem po- 
wieść p. t. „Kwiat Sardynji*, która wraz z 
następnym zbiorkiem poezyj p. t. „Opowiada» 
mia sardyńskie' są hołdem jej uczuć miłości 
dła czarów wyspy ojczystej i rodzinnego ustro- 
nia. Po tych pierwszych, pełnych prostoty i 
dziecięcej szczerości utworach rozwinęła się 
wieloletnia intensywna praca, której wynikiem 
jest już dzisiaj czterdzieści z górą dzieł o wy- 
bitnej wartości. Na poważny ten dorobek skłą 
da się szereg świetnych i poczytnością cieszą- 
cych się dzieł, jak „Dusze uczciwe” (1895), 
„Starzec z gór (1901), „Po rozwodzie” (1902), 


terackiej dzieł Grazii Deleddy jest niewątpli- 
wie w dużej mierze czar piękna, wysnuty z 
przyrody i życia Sardymnji, a oparty o realizm 
opisywanych przeżyć i zjawisk. To przyro- 
dzone źródło znalazło w sercu sardyńskiej poet- 
ki instrument czuły, nadwrażliwy, zdolny z 
niezwykłą subtelnością wniknąć w najgłębsze, 
mieuchwytne zjawiska duszy ludzkiej. Jest też 
w całej pełni Grazia Deledda prawdziwą od- 
krywczynią piękna przyrody Sardynji i duszy 
jej ludu. 

NOWA, SUKCESOWA POWIEŚĆ ROSYJ- 
SKA O KRAKOWSKIEJ MŁODZIEŻY UNI- 
WERSYTECKIEJ. Jak donosi „Prager Presse“ 
ukazała się w Moskwie powieść nieznanego do- 
tychczas młodego pisarza L. Ostrowera p. t.: 
„.„.Gdy rzeka wystąpi z łożyska...*, osnuta na 
tle życia i prądów ideowych, nurtujących 
wśród polskiej młodzieży. Akcja toczy się prze- 
ważnie w Krakowie, którego środowisko uni- 
'wersyteckie jest jakoby doskonale scharaktery- 
zowane... Powieść cieszy się podobno olbrzy- 
miem powodzeniem i zwróciła w sowieckich 
kołach literackich uwagę na jej debiutującego 
autora. 

KWESTJA POLSKA W PRASIE WŁOSKIEJ. 
Pod tyt: „La questione polacca nell'Ottocento“ 
umieszcza dłuższy artykuł Alessandro Tassoni 
Estense w turyńskim „Il Momento“ z 4 listopa- 
da br. Opierając się na dobrym materjale in- 
formacyjnym, a przedewszystkiem na „Histo- 
rji Polski“ Grappina daje tu autor jasny po- 
gląd na polskie ruchy niepodległościowe aż po 
czasy wielkiej wojny. „Załatwiwszy' sprawę 


„ME JSE 


polską ma kongresie wiedeńskim nie chciała 
się nią odtąd Europa zajmować. Entuzjazm czy 
sympatja, wywoływane od czasu do czasu Tu- 
chami powstańczemi, szybko znikały. Wrogo- 
wie Polski i zaborcy gasili je szybko i skwap- 
liwie. Dopiero w ostatnich latach „odkryła“ 
Europa na nowo: historję Polski, zaczęła się 
zajmować zasadniczemi problemami central- 
nej Europy. Kluczem kwestji polskiej są lej 
dzieje w XIX w. Artykuł ten przedstawia zje- 
dnoczenie i niepodległość Polski jako dziejo- 
wą konieczność, ale nie sądzi, ażeby tem sa- 
mem załatwiono ostatecznie szereg palących 
problemów z kwestją polską ściśle związa< 
nych. è 


Przegląd czasopism. 


„ŚWIATOWID“ nr. 47 (172) w ilustracji naa 
czelnej i w szeregu następnych przedewszysta 
kiem uświetnia dzień chwały polskiej. Pla- 
styczne zdjęcia z uroczystości warszawskich i 
entuzjastycznych manifestacyj na cześć Mara 
szałka Piłsudskiego, Odsłonięcie Pomnika Lea 
gjonistów w Nowym Sączu, Ministerstwo pras 
cy i opieki społecznej, zjazd rzemieślników 
chrześcijan województwa wileńskiego, „Hołd 
pruski“ w Tygodniu Akademika w Poznaniu 
odzwierciedlają piękne, ważniejsze chwile bie< 
żącej aktualności polskiej, Uzupełniają ją nad< 
to interesujące reprodukcje z najnowszego max 
larstwa polskiego. 


Dział gospodarczy 
problem polityki zbożowej w Polsce. 


Warszawa, 16 listopada. 


Zagadnienie cen zboża, wywozu tego arty- 
kułu, ceł zbożowych i t. p. jest jednem z naj- 
bardziej skomplikowanych zagadnień w na- 
szej polityce gospodarczej, czego dowodem 
jest fakt, że w żadnej innej dziedzinie życia 
gospodarczego nie spotyka się tak sprzecz- 
nych poglądów teoretyków gospodarczych, jak 
właśnie w odniesieniu do powyższego proble- 
matu. $ 

Zagadnienie kształtowania się cen zboża 
w Polsce jest niezwykle doniosłe ze względu 
na to, że od kształtowania się tych cen zale- 
ży w naszych warunkach -w większości wy- 
padków pomyślna konjunktura wytwórczo- 
ści przemysłowej. Otóż i sam zbyt rolnictwa 
nierozdzielnie związany jest z kształtowa- 
niem się cen a niski ich poziom równa się 
z jego ruiną, szczególniej u nas, gdzie suma 
nakładu kapitału w gospodarstwie rolniczem 


jest wysoka w stosunku do nakładu. pracy. 


ludzkiej. Otóż kształtowanie się cen w Pol- 
sce zależnem jest w przeważnej mierze od 
kształtowania się cen na zbożowych rynkach, 
a w związku z tem od naszej polityki zbożo- 
wej, która winna przez odpowiednie posu- 
nięcia zapewnić naszemu rolnictwu, conaj- 
mniej taksamo dogodne warunki zbytu wy- 
robów i zaopatrzenia się w środki produkcji, 
jak w państwach sąsiednich. Jak dotychczas, 


polska polityka zbożowa nie szła po linji za- 


pewniającej stabilizację warunków na ryn- 
kach cen, przeciwnie przez swoją rozbież- 
ność ze światową polityką zbożową, wywoły- 
wała niejednokrotnie silne wahania cen, 
które wywierały niepomyślne skutki w rolni- 
ctwie. Otóż wbrew powszechnym dość kryty- 
kom polityki zbożowej, która uznawała po- 
żyteczność umiarkowanego eksportu zboża 
z Polski w okresie jesiennym. należy oświe- 
tlić zagadnienie to również z ogólno-gospo- 
radczęgo punktu widzenia, widziane na ho- 
ryzoncie dłuższych okresów czasu. 

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że w la- 
tach nawet dosyć urodzajnych nadwyżki gbo- 
żowes w Polsce są małe, a przeto ze wzęlę- 
dów zasadniczych troski o wyżywienie lu- 
dności, nie można dopuścić do masowego wy- 
wozu zboża z Polski. Jakaż jednak jest ge- 
neza tego naturalnego dążenia w okresie je- 
siennym do wywozu zboża i jakie gospodar- 
cze momenty są jego przyczyną? Niewątpli- 
wie rolnictwo pragnie w okresie jesiennym 
zrealizować swoją  wytwórczość, uzyskać 
wzamian za nią odnrowiednie kapitały, prze- 
ważnie niezbędne dla kontynuowania i roz- 
wijania produkcji, a uczynić to mogła do- 
tychczas jedynie w eksporcie.  Widocz- 
nem to było zwłaszcza w jesieni r. 1926. 
W okresie tym rolnictwo wywiozło dość 
znaczne ilości zboża, co umożliwiło mu na- 
stępnie polepszenie uprawy i zasiewu, czego 
rezultat widzimy w tegorocznych pomyśl. 
nych zbiorach. Niewątpliwie też była to je- 
dna z dalszych przyczyn ożywienia prze- 
mysłu i większego dopływu podatków do 
kas skarhowych na jesieni 1926 r. 

Było to właściwie pierwsze odstępstwo od 
ściśle reglamenłacyjnej polityki zbożowej, 
stosowanej dotychczas w Polsce, odstepstwo 
na rzecz polityki liczącej się z kszłałtowa- 
niem konjunktur i cen na rynkach  świato- 
wych a które przyczyniło się w poważnych 
rozmiarach do uregulowania warunków na 
krajowym rynku zbożowym. 

Natomiast posunięcie to wywołało zrozu- 


„Popioły” (1904), a dalej z okresu dojrzało- | miałą krytykę. Na wiosnę zmuszeni byliśmy 


jści „Droga zła", „Skarb“, „Sprawiedliwość“, | 


„Cudze winy“, „Tajemnica człowieka samot- 
| nego ..Światłocienie" — a ostatnio „Annalema 
Bilsini". 

Źródłem niepośledniem wybitnej wartości li- 


importować znaczne ilości zboża, za które 
zapłaciliśmy znacznie wiecej, niż za zboże 
wvwiezione w jesieni. Obliczenie tych strat 
dokładne, a  przedewszystkiem efektywne, 
jest dosyć utrudnione, można jednak przy- 


! 


jąć na około 1 miljon złotych. Jednakże są- 
me cyfry nic nie znaczą. Najważniejszym 
w tym wypadku jest interes rolnictwa, która 
nie mogło było w tym okresie, wobec olbrzy» 
miego brakn środków obrotowych. nwięzió 
tak znacznych kapitałów w towarze. Równo- 
cześnie byłoby niewątpliwie znacznie korzya 
stniej. gdyby znalazły się były środki finana 
sowe. któreby zaspokoiły naturalne potrzeby, 
rolnictwa na jesieni 1926 r. i pozwoliły prze< 
trzymać zboże do wiosny. Powinno to być 
naszem bezwzęlędnem dążeniem w latach 
przyszłych gdyż przez to uda się uniknąś 
strat na ewentualnym przedwczesnym wyd 
wozie. Przytem zauważyć należy jednak. żą 
ceny żyta wywożonego i przywożonega w ro+ 
ku 1926/27 wskazują na naturalne cele naa 
szej polityki zbożowej, która powinna pole4 
gać na wywozie nadwyżek zbożowych z wos 
jewództw zachodnich; nadwyżek zboża wyso= 
ko wartościowego, przyczem różnice winny 
być pokrywane zbożem gorszem z sąsiednich 
tańszych źródeł produkcji. Dlatego w przy« 
szłości racjonalna polityka zbożowa nie moża 
się opierać na bewzględnem nakładanin ceł 
wywozowych, uniemożliwiających wszelki 
eksport, lecz musi się liczyć z potrzebamł 
rolnictwa i gospodarstwa krajowego, jako ca+ 
łości. 

W tym celu koniecznem jest — jak już 
w jednym z poprzednich artykułów wspomi+ 
naliśmy — udostępnienie rolnictwn odpowie» 
dnich kapitałów 
zbędnym,  nicjednokrotnie rzeczywiście nies 
ekonomiczny, bo w nieodpowiednim momens 
cie przeprowadzany wywóz, a z drugiej stro 
ny, w miarę intensyfikacji kultury rolnej, co 
jest podstawą rozwoju rolnictwa i wytworze= 
nia się w konsekwencji znaczniejszych nad- 
wyżek eksportowych, konieczną jest umie- 
jętna polityka eksportowa w myśl powyżej 
podanych wskazań, a polegająca na skiero- 
wywaniu zagranicę przedewszystkiem zbóż 
wysoko wartościowych z zachodnich prowin= 
cyj kraju. 

Kończąc można stwierdzić. że polityka zbo- 
żowa, inspirowana troska o wyżywienie lu 
dnoci, jest: bezwzględnie godną pochwały, 
nie należy jednak iść zbyt daleko, aż do ne- 
gowania zasadniczych potrzeb życia gospo- 
darczego, których nieuwzględnianie mści się 
następnie w sposób fatalny na całokształcie 
naszego życia gospodarczego. W tem świetle 
może potępienia polityki zbożowej rządu 
z końcem roku 1926 nieco inaczej się przed: 
stawią. Czynniki rządowe działały wówczas 
niewątpliwie w zrozumieniu tej istotnej po: 
trzeby rolnictwa, jakim jest w okresie je- 
siennym konieczność zdobycia kapitału dla 
dalszej produkcji. Bez uzyskania tych kapi 
tałów zapewne o wiele gorzej przedstawiały 
by się rezultaty tegorocznej kampanji zbożo+ 
wej. Dążeniem naszem obecnie powinno być 
aż do czasu znacznego powiększenia pro- 
dukcji w Polsce, co jednak jest kwestją dost 
odległą, staranie o zdobycie tych kapitałów 
w okresie jesiennym na innej drodze, aniżeli 
nie zawsze ekonomiczna polityka wywozu 
produktów zbożowych na jesieni, a w kon- 
sekwencji przywozu tych produktów na wio- 
snę. Niemniej nie uwalnia to sfer oficjalnych 
od starań prowadzenia jak najoględniejszej 


polityki cen zbożowych, mającej przede- 
wszystkiem na celu słałe i spokojne ich 
kształtowanie. W samej istocie rolnictwa, 


jego metodach pracy leży konieczność opar- 
cia się o trwale podstawy, o z góry obliczalne 
dochody. Dlatego należy się również w dzie- 
dzinie polityki celnej przeciwstawiać wszel- 
kim gwałtownym zmianom i skokom tak 
w dziedzinie przywczn, jak i wywozu, a na- 
tomiast wymagać można, by polityka ta sto- 


obrotowych, co czyniłoby, 


~ 


sowała się do tętna życia gospodarczego i li- 
czyła się z kształtowaniem konjunktur na 
światowych rynkach zbożowych, od których 
nasze krajowe zależą i zależeć muszą. 


JH 


Kronika ekonomiczna. 


KOMUNIKACJA OSOBOWA Z ROSJĄ I DA- 
LERIM WSCHODEM. Z dniem 1 listopada br. 
weszła w życie bezpośrednia taryfa na przewóz 
osób i bagażu w komunikacji sąsiedzkiej po- 
między stacjami P. K. P. z jednej, a stacjami 
kŚlei ZSRR z drugiej strony 

PKP wysyłać będą w tej komunikacji, po- 
czynając od daty powyższej, podróżnych za 
bezpośredniemi biletami kartonowemi kl. JI i 
III, oraz ich bagaż za bezpośredniemi dowoda- 
mi przewozowemi przez następujące punkty 
graniczne: Zahaeie, Olechnowicze, Stołpce, Mi- 
kaj Zdołbunów (Wohylany) i Szepietów- 

ę. 

Przez punkt graniczny Slołpce wydawane 
będą bezpośrednie bilety pomiędzy stacjami 
PKP.: Wilno, Białystok, Baranawicze, War- 
ezawa GI., Lódź, Poznań, Dziedzice, Katowice, 
Bielsko, Kraków i Lwów, a stacjami kolei 
ZSSRR: Mińsk, Moskwa oraz Leningrad, Oren- 
burg, Saratów, Taszkient, Nowo-Svbirsk, Man- 
dżuria i Władywostok przez Moskwę. Bilety ie 
są ważne ma całej drodze przejazdu na pociągi 
pośpieszne. Pociągi te mają bezpośrednie połą- 
czenie w Warszawie z pociągami z Europy Za- 
cahodniej i Centralnej, mianowicie idącemi z 
Londynu, Ostendy, Brukseli, Paryża, Berlina, 
Pragi, Pilzna, Wiednia, Rzymu i Bazyłei. 

Przez włączenie do tej komunikacji stacyj 
Władywostok i Mandżurja podróżni zyskują 
również najkrótszą drogę pociągami pośpiesz 
nemi z Dalekim Wschodem. 

Pomiędzy temiż stacjami polskiemi a stacja- 
mi kolei ZSRR: Kijów, Charków, Odessa, Sym- 
feropol, Rostow Don, Dniepropietrowsk i Ty- 
flis wydawać będą PKP bezpośrednie bilety i 
odprawiać bagaż wprost przez punkty gramicz- 
ne Zdołbunów, Mohylany i Szepietówkę. 

Przez trzy pozostałe przejścia. graniczne na 
razie — wobec stałego ruchu osobowego — 
odprawiani będą podróżni i bagaż przeważnie 
porniędzy sąsiedniemi stacjami granicznemi. 

Przy wysyłaniu bagażu nadawca ohowiąza: | 
my jest zadeklarować jego wartość w dolarach, ! 
gdyż koleje ZSRR ponoszą odpowiedzialność I 
za bagaż na swych przestrzeniach ma podsta- 
wie zadeklarowanej wartości. 

Opłaty taryfowe wyrażone są w dolarach, 
uiszcza się je jednak na PKP w złotych po prze 
rachowaniu dolarów na złote według obowią- 
zującego kursu kolejowego, 

Taryfa bezpośrednia jest do nabycia we 
wszystkich Dyrekcjach Kolei Państwowych. 

O POLSKI PŁATÓWIEC KOMUNIKACYJNY. 

Ministerstwo Komunikacji, dbając o jaknaj- 
szybszy rozwój polskiej sieci komunikacji na- 
powietrzne), kładzie przedewszystkiem głów- 
ny nacisk na stworzenie rodzimego przemy- 
słu lotniczego, uniezależnionego całkowicie od 
zagranicy. Sprawą tą interesuje się bardzo ży- 
'wo osobiście minister Komuikacji p. inż. Pa- 
weł Romocki. 

W dążeniu do tego celu Wydział Lotnictwa 
M K. postanowił pchnąć tę sprawę naprzód 
i wytworzyć typ płatowca komunikacyjnego 
polskiej konstrukcji, któryby był całkowicie 
produkowany w kraju, M. K. dążyć będzie do 
tego w początkowym etapie pracy przez na- 
bycie licencji jednego z najlepszych typów za- 
granicznych z uwzględnienienr surowców, znaj 
dujących się w kraju. Przyspieszy to sprawę 

grodukcji komunikacyjnych aparatów lotni- 
czych w kraju. 

Pozatem M. K. dąży do stworzenia typu 
polskiego płatowca komunikacyjnego, ogłasza- 
jąc konkursy na projekty takiego płatowca. Naj 
lepsze projekty konkursowe nabywame będą 
pizez M. K. i według ich planu wytwórnie 
krajowe budować będą aparaty próbne dla ce- 
tów - doświadczalnych . 

M. K. wysyłać będzie również na swój koszt 
zagranicę zdolnych konstruktorów, którzy w 
wielkich zagranicznych wytwórniach samoło- 
tów studjować będą sposób produkcji płatow- 
ców komunikacyjnych 1 potrzebnych półfabry- 
katów. 

WYWÓZ WĘGLA Z POLSKI W PAŹDZIER- 
NIKU B. R. Eksport węgla kamiennego z pul- 
skich kopalń w październiku r. b. kształtował 
się prawie identycznie, jak w poprzednim mie- 
siącu. Wynosił mianowicie 1.075 tys. t., czyli 
o 3 tys. t., t. j. o 0.28% więcej niż we wrze- 
śniu. Wzrost nastąpił jednak wyłącznie w za- 
kresie eksportu węgla z rejonu dąbrowskiego 
(do 179 tys. ., czyli o 8 tys. t, t. j. o 4.68%), 
gydż z rejonu śląskiego uległ on nieznacznej 
redukcji (do 895 tys. t., czyli o 5 tys. t, t. J. 
o 0.56%). Eksport węgla z rejonu krakowskie- 
go stanowił, jak i w poprzednich miesiącach, 
znikomą ilość (815 t. w październiku wobec 
700 t. we wrześniu). 

Największą pozycję (46.70%) w ogólnym 
eksporcie polskiego węgla w październiku przed 
stawia wywóz do krajów skandynawskich i 
bałtyckich, mianowicie 502 tys. t, czyli o 
2000 t. więcej niż we wrześniu. Następne 
miejsce (36.00%) zajmuje wywóz do państw 
sukcesyjnych (Austrja, Węgry i Czechosłowa- 
cja) w ilości 837 tys. t. (o 29 tys. t więcej). 
Do pozostałych zaś krajów eksport węgla łącz 
nie z węglem okrętowym *zynosił w pażdzier- 
niku ogółem 186.000 ton, czyli o 28.000 t. 
raniej. 


Co się tyczy wywozu węgla do „poszczegól- 
nych krajów, to najpokaźniejszy jego wzrost 


Drukarnia „llusirowanego Kuryera Codziennego” — Kraków, Wielopole 1, Dod zarządem Feliksa Korczyńskiega L 
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w październiku nastąpił do Jugosławii (o 22 
tys. t, t. j}. o 4490%). Pozatłem dosyć znacz- 
nie zwiększył się eksport węgla do Czecho- 
|słowacji (o I2 tys. ty t. |. o 171.48%), Au- 
strh (o JI tys. ta t j. o 8.87%), Zmniejszył 
się natomiast w październiku znowu wywóz 
węgla do Włoch (o 54 tys t, tJ. o 54.557%), 
głownie ze względu na nieuzyskanie przez 
polskich eksporterów dostaw dla kolei w tym 
kraju. Prócz tego dosyć znacznie obniżył się 
w paździerhniku eksport węgla do Szwecji (a 
20 tys t, t j o 8.58%) oraz da Norwegji to 
14 lys. t, t j. o 40.28%). 

Przeciętna dzienna wysyłka węgla za gra- 
nicę stanowila w październiku ogółem ze 
wszystkich kopalń 41.346 t, czyli o 115 t, 
t. j o 0.28% więcej niż we wrześniu, 

W październiku daje się zauważyć dosyć 
poważne wzmożenie się wysyłki węgla zagra- 
nice przez port w Gdańsku, przez który wy- 
wieziono w tym miesiącu 385 tys. t. wegla, 
czyli ilość dotychczas rekordową W stosun- 
ku do września wysyłka ta przedstawia wzrost 
o 21 tys. t, t. j. o 5.77%. Cokolwiek obniżyła 
się natomiast w tym czasie wysyłka węgla 
przez pozostałe porty, szczególniej przez 
Tczew. 

Razem przez wszystkie trzy porty wywie- 
ztono w październiku 495 tys. t (46.05% ogól- 
nego cksportu), czyli o 10 tys. L, t j. o 2.06% 
więcej niż w poprzednim miesiącu (485 tys. t, 
t. } 45.2% eksportu). 

SER. Sery pelnotluste (lechickie, tyłżyckie, 
litewskie, edamskie, trapistów i t. d.) kosztują 
w hurcie 4.20—430 zł, w detalu 4.80—5.00 
za 1 kg. Dowozy dostateczne, tendencja utrzy 
mana. 

OLBRZYMIE DOCHODY AMERYKAŃSKIEJ 
FIRMY SAMOCHODOWEJ. Czysty dochód 
„General Motors Comp.” wynosił w pierwszych 
dziewięciu miesiącach h. r. 193,758.000 dola- 
rów. Cyfra ta przedstawia rekord. Po potrące- 
niu świadczeń dla akey) uprzywilejowanych, 
obljgacyj i akcyj założycielskich dochody od- 
powiadają kwocie 10.75 dol. za akcje, wobec 
8.89 dolarów w tym samym okresie roku ubic- 
głego. Sprzedaż detaliczna w pierwszych trzech 
kwartałach wynosiła ogółem 1,266. 445 samo 
chodów wobec 962.295 w roku zeszłym. 


Ze sporia. 


Ogólnopoiski zjazd kobiecy 
w Krakowie. 


lak wiadomo, w kwietniu b r. odbył się 
w Warszawie Il Polski Kongres Sportowy, kto- 
ry na wniosck p. Muszałówny zdecydował się 
zwołać L Wszechpolski Zjazd Kobiecy Sporto- 
wy. Obecnie utworzono specjalną komisję or- 
ganizacyjną zjazdu, w której sklad weszli: re- 
ferentka kongresu, ezlonkinie Rady Wychowa” 
mia Fizycznego, relerentki W. F. Państwowe- 
go Urzędu W. F., delegaci *v liczbie trzech 
Związku Polskich Zw. Sportowych oraz kilka 
osób, zaproszonych dodatkowo. 

Komisja ta powzięła naslępujące uchwaly: 
1) Zjazd odbędzie się w dniach 1i 2 kwietnia 
1928 roku w Krakowie. Na zjeżdzie wygło- 
szone będą referaty, obejmujące całość naj- 
pilniejszych zagadnień sportu kobiecego, a mia- 
nowicie: podstawy naukowe wychowania Ti- 
zycznego (wygłosi dr. Reicherówna), kontrola 
lekarska w sporcie (dr. Reicherówna', zapra 
wa sportowa kobiet (dr. Maznrek i p. Wey- 
rauch), kuracja sportowa (dr Lewicka”, orga- 
nizacja sportu kobiecego (red. Muszałówna), 
sport 'w szkole i stosunek sportu szkolnego do 
klubowego (p. Olszewska), kształcenie instruk- 
torek sportowych (pułk. Sikorski), sport i cha- 
rakter (p. Prażmowska) oraz propaganda spor- 
tu kobiecego. W programie zjazdu przewidzia- 
no cały szereg pokazów gimnastycznych i spor- 
towych, Wszystkie wnioski rozesłane będą 
organizacjom sportowym na miesiąc przed ter 
minem Zjazdu. Sekrelarjat Komisji Organiza- 
cyjnej mieści się u red. Muszałówny w War- 
szawie, ulica Wspólna 18 b. 6. 


Kronika sportowa. 
WARSZAWA. Znani lekko-atleci piotrkow- 


scy wstąpili gremjalnie do warszawskiej Po- 
lonji. Wśród nich znajduje się mistrz Polski 
Górski oraz Maszewski, Kubik, Kałuża i inni. 

ROTHERT wycofał się ostatecznie z czyn- 
nej pracy sportowej i poświęcił się wyłącznie 
pracy organizacyjnej w Polskim Związku Lek- 
ko-Atlelvcznym. j 

SZYDŁOWSKI noslanowił już mie brać u- 
działu w czynnej pracy na boisku. 

MALANOWSKI wyjechał na 
Lwowa. 

NORLING trener P. Z. L. A. przebywa obec- 
nie we Lwowie, a w'dniu 15 grudnia będzie 
w Warszawie. 


posadę do 


NOWAK Stanisław nra- 
"dzony 1901 r. unieważnia 
kartę zwolnienia, wydaną 
przez Komisię pohroową w 
Dabrowie. 1230 


Ogłaszajcie się 


W „kowej Reformie” 


„OLLA“ 


jedyna istniejąca, niedościg 
niona marka światowa. udo- 
wodniona zupełna gwarancja 
zu każda sziukę. Cona sprze 

tiaży detalicznie za tuzin Nr. 
1203 Zł.8—, Fr. 1202 Zł. 5'4u. 
nO) 


KOSTRZEWSKI jest obecnie sekretarzem P. 
Z el 3 

BIENIAKOWSKI ma pono należeć do A. Z. S. 

KOBIELSKA (LKS) przeniosła się na sta- 
łe do Warszawy. * 

SZUMACHERÓWNA ma zamiar przejść do 
A. Z. 5, ohcenie należy do LKS. 


SZTOKHOLM, Znany rekordzista w plywa- 
niu Arne Borg postawił nowy rekord pływacki 
świała na 300 mtr. stylem dowolnym (3 min. 
30 sek.) Poprzedni rekord należał do Borga 
i wynosili 3 min, 33 i 5/10 sek, 

PARYŻ. Wobce zdobycia puharu Davisa,w 
iym roku przez Francję, odbędzie się losowa- 
nie do przyszłych rozgrywek w tej najwięk- 
szej konkurencji tenisowej światła w Paryżu 
[qnia 3 lutego 1928 roku, w obecności prezy- 
denta republiki francuskiej. Zarazem nastąpi 
też zmiana dolychczasowego podziału na stre- 
ly, ponieważ tak Australja, jak i Ameryka 
zgłosity zamiar wzięcia udziału w rozgryw- 
kach europejskich, ażeby swoich graczy przy- 
zwyczaić do warunków i klimatu curopej- 
skiego. 

LIMA. W najbliższym czasie zjadą się tu 
w stolicy Peru, przedstawiciele związków pił- 
karskich Argentyny, Brazylii, Chile, Peru, Bo- 
liwji i Urugwaju, aby doprowadzić do urządze- 
mia w jak najkrótszym czasie turnieju między 
reprezentacjami spartowemi państw południo- 
wej Ameryki, któryby był niejako generalną 
próbą sił przed Olimpjadą w Amsterdamie. Jak 
doświadczenie z występem Irugwaju na Olim- 
pjadzie paryskiej nauczyła, foothall w połu» 
dniowej Ameryce stoi nader wysoko To też 
udział państw południowo-amerykańskich w 
Amsterdamie będzie oznaczał olbrzymią kon- 
kurencję dla europejskiej piłki nożnej. 

SZANGHAJ. Ostatnio zakończyły się tu za- 
wody lekkoatletyczne, w których wzięli udział 
zawodnicy z Chin, Japonii i wysp Filipińskich 
I w legorocznych igrzyskach wschodnio-azja- 
łyckich zwycięzeami okazali się Japończycy, 
u któryh sport z każdym rokiem czyni wiel- 
kie postępy. Ze względu na zapowiedziany u- 
dział Japonji w amsterdamskiej Olimpjadzie i 
zmierzenie się przedstawicieli tego kraju z na- 
szymi lekkoatletami, podajemy najważniejsze 
wyniki z tych zawodów: 100 mtr. — *Nepo- 
muzeno (Filipiny) 10.7 sek., 20 mtr. Alzawa 
(Japonja) 22 sek., 200 mtr. z płotkami: Ver- 
nades (Filipiny) 25.1 sek., 400 mtr.: Estrada 
(Filipiny) 50.6 sek., 800 metr.: Kutawa. (Japo- 
pja} 2:01.3, dysk: Okida (laponja) 56.90 mtr., 
skok wzwyż: Voriba (Filipiny) 1.93 mtr.,.skok 
w dal: Oda (Japonia) 7.07 mtr. 


Walka człowieka ze sirusiem. 


Najwidkszym ptakiem na świecie jest struś, 
klórego wzrost dochodzi do;2 m. 60. Życie 0- 
byczaje jego są bardzo ciekawe. To składania 
jaj mają samice wspólne gniazda, czyli nie- 
zhyt głębokie doly, wygrzebane w piasku. — 
Wysiadywaniem jaj, trwającem 6—7 tygodni, 
i wychowaniem młodego pokolenia zajmuje się 
wyłącznie samiec. Świeżo wykłute strusiątko 
niema jeszcze pierza ani nawet puchu jak ng- 
sze ptactwo domowe; pokryte jest jakgdyby 
rogowemi kolcami, które czynią je podobne do 
dużego, dwunożnego jeża. Dopiero po dwóch 
miesiącach kolce zamieniają się na szare pió- 
ra, którem: strusie okryte są przez 3 pełne lata, 
Z- początkiem czwartego roku pióra samców 
czernieją i przybierają ten piękny kolor i po- 
łysk, tak pożądany w. handlu. Samice pozo- 
stają popielate i dlatego pióra ich farbuje się 


zwykle przed sprzedażą. 

Dzikie strusie spotyka się jeszcze w środko- 
wej i wschodniej Afryce. Jest ich jednak co- 
raz mniej, część wystrzelana została przez 
myśliwych, część zaś przeniosła się w okoli- 
ce lepiej uwodnione, 
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Ogłaszajcie się 


w Przewodniku „owej Relorny" 
Wymienione firmy polecamy naszym Czytelnikom. 


= 


Ptak ten jest nienasyconym amatorem wódy 
i żyć może tylko w krajach, obfitujących w 
rzeki i strumienie. 

Dzicy polują na strusie w dwojaki sposób. 
Pierwszy wyzyskuje mieprawdopodobną głu- 
pole tych ptaków, które choć opatrzone Dy- 
strym wzrokiem i słuchem, daja się jednak po- 
dejść z łatwością. Sposób ten Jest następują- 
cy: murzyn nakłada na siebie skórę strusia I 
trzyma nad sobą, w wyciągniętej ręce jego gło- 
wę. Poczem pomału, w zygzakach, zbliża się 
do stada. 

Gdy stado okazuje zaniepokojenie, myśliwy 
rozprasza wszelką jego nieufność, oddalając 
się nieco. Potrochu, naśladując ruchy strusia, 
zbliża się na odległość, potrzebną do strzału i 
kładzie trupęm upatrzonego samca. 

Drugj sposób polega na ściganiu strusia 
konno. Struś biegnie bardzo szybko, pomaga- 
jąc sobie rozkladaniem skrzydeł; niema jednak 
zupełnie poczucia linji prostej i ucieka w ZY£- 
zak lub w półkole. Stąd łatwo jeżdżcowi do- 
pędzić go i zabić uderzeniem kila lub wy- 
strzałem w głowę. 

indjanie i farmerzy w Argentynie mają 
swój odrębny sposób polowania. Gon:ą4c stru- 
sia na koniu, polujący trzyma w ręku rodzaj 
lasso, czyli skórzanego sznura, zakończonego 
trzema i czterema kamieniami, wielkości ku- 
rzego jaja. W odległości 20 do 25 metrów od 
ptaka. jeździec wyrzuca swoje lasso, które o- 
plątuje jedną a czasem obie mogi strusia I 
zmusza go do zatrzymania się. 

Struś stał się już zwierżęciem domowem 0d 
pięciu czy sześciu wieków Murzyni i Arabowie 
z Sudanu hodują go w wielkich ilościach, a 
przemysł ten rozszerzył się znacznie zwłasz- 
cza w Afryce austrąlskiej, a także w Algierze 
i Tumisie. Hodowanie strusi jest bardzo lat- 
we. Przedewszystkiem są to stworzenia rośli- 
nożertze, dla których dobry jest każdy gatu= 
nek zielska czy owoców. Pomarańcze połykają 
w całości. Prócz tego. dzikie strusie żywią się 
też rozmaitego rodzaju insektami, a zwłaszcza 
szarańczą, która często jako plaga nawiedza 
Afrykę. Zjadaja też ślimaki, węże, jaszczurki 
a mawet... kamyki, które służą do zmiażdżenia 
i starcia w żołądku połykanego w całości po- 
żywienia i w wyniku spełniają funkcję zębów, 

Zbieranie piór odbywa się w sposób bardzo 
prosty, choć nieco barbarzyński Upatrzonego 
samca zapędza się do wąskiej klatki i tam za- 
rzuca mu się kaptur na głowę. Struś, pozbawie- 
ny wzroku, głupieje jeszcze bardziej, wtedy 
szybkjem i mocnem szarpnięciem wyrywa mu 
się pióra, uważając, by ich niet zmiąć, lub nie 
połamać, gdyż wtedy oczywiście trącą na war- 
tości. Woystrzegać się należy przytem kopnię« 
cia strusia, które z łatwością złamać moża 
nogę człowieka. Natomiast uderzenia dziobem 
są mało dotkliwe”l niebezpieczne. 1E 
+ Strusie. domowe magą być -zaprzęgane do 
lekkich wózków, a nawet nosić mogą czławiez 
ka. Sport ten może być jednak traktowany 
tylko po amatorsku. 

W Kalifornii odbyły się raz wyścigi zaprzę” 
gów strusich, które skończyły się kornpletnem 
fiaskiem. Na sześć strusiów, stających „do 
konkursu, pięć wyłamało przy starcie, a im- 
presario zmuszony był zwróciś publiczności 
pieniądze. 

Jaja strusie gołowane w popiele są bardzo 
smaczne, natomiast mięso, jako okropnie twar- 
de, nie nadaje się do jedzenia. 
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